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Z krurauych zamachóui w Jugosłauji 
°konała organizacja terory styczna, k tóra zamordowała króla Aleksan-

S 3 * a . — Morderca Keleman w rzeczywistości nazywa się Georgjew. — 
ZFe

d;!f ̂ cedońscy rewolucjoniści działal i wspólnie z chorwackimi „ f rank is tami 6 4 

24-leini stfndenl iniciaioreim zamachu 

wsz: 
;zei I 
iu 
YT W 

ZA O" 
aniofl 
adovtf 
ii * 
y< 
FCYCZO' 
MD*W 

Ul 

we 
WYKOL 

piasH3 

rów$ , Paryż, 14 października 
•y W ^ e n c j a Havasa podaje ciekawe 

"óły dotyczące terorystycznej or 
p]i, która dokonała zamachu na 

a iaP^ jMa założyciela Franka. 

f 
ma^lb^nistów, 

stro^JjT^anizacja ta założona została 
h d r - Pavelicza, b. posła z Zagrze-
na i^łl^leżącego do chorwackiej partji 

zwanej „Frankistami" od 

tad P!§łj?nk, całkowicie oddany Habsbur-
- nacięty wróg serbów, projektował miel 

jotnik0 $ z zamordowanym arcyksięciem 
, [^landem reorganizację 

InleflI] L? tem, żeby oprzeć je o trzy pań-
, kraifl ! : Austrję, Węgry 1 Chorwację, 
tę: *j L° Powstaniu królestwa Jugosławji 
się € ' ]918 partja Frartkistów straciła na 
s u d ^ ^ i i i u , a proklamowanie dyktatury 

1929 odebrało dr. Paveliczowi O' 
we nadzieję. 
iKfEDY TO WŁAŚNIE ROZPO 

0 AKCJĘ TERORYSTYCZNĄ. 
szym aktem było zamordowa 

jjPegela, dyrektora dziennika „No-
sVrA 0 / Z A K R Z E B I U -

'n \V*5 "CCM °nali tego zamachu aresztowany 
ZAW Y P O S T I S Z 1 1 1 B A B I C -

awet ,|L tymże roku zorganizowano pierw 
iccha^ 'M^ach na króla Aleksandra. 

j{ a drodze, gdzie król miał przejeż-
3zą K hu?.d'ożono 
p u s » * 3 E MASZYNY PIEKIELNE. 

Iniej 5 | 6

 L°WANO wtedy 18 osób, z których 
stepy . $ Ł * 0 s t a ł y powieszone a pozostałych 
idniei \ i. a*ano na długoterminowe wlęzle-

Łot. ^ I ,L. bandy Pavelić i Postiszil zdo-
GOCEG ^»«EC. 
aia ' , ^ ą v ę l e c i Postoszil kontynuowali 
P. J !Ch' a , a l ' i ość z początku we Wło-

fcii* P o t e r n n a Węgrzech od tej po-
pfl i<L l o t owano cala serję nowych za-

: j c d 4 , \ V W

T P M A 

w r. 1930 dokonał zamachu na wpływo
wego członka grupy Protogerowa — To 
malewukiego. Po tem zabójstwie-Ge-
orgiew został aresztowany, zwolniono 
go jednak w roku 1931. 

Podkreślają w Białogrodzie, iż ist
niała ścisła współpraca między macedoń 
ską organizacją rewolucyjną a organiza 
cją terorystyczną, której przywódcami 
cą Perczac i Pawelicz. 

Georgiew urodził się w wiosce Ka
mienica w Bułgarji Południowej i liczył 
obecnie lat 40. Tożsamość Georgjewa i 
mordercy marsylskiego potwierdzają 
również władze sofijskie. 

Paryż, 14 października 
(PAT) Dzięki informacjom, otrzyma

nym przez policję francuską w Bia'ogro 
dzie, udało się stwierdzić, że inicjato
rem zamachu na króla jugosłowiańskie

go.i delegatem dr. Pawelicza, jest nieja
ki Eugenjusz Kwaternik, 24-letńi student 
pochodzący z Białogrodu. 

Rysopis kwaternika zgadza się cał
kowicie z rysopisem osoby, która była 
w Aix en Provence, w Lozannie i w ho
telu „Regina" w Paryżu, podający się 
wszędzie za Kramera. Potwierdzają się 
więc przypuszczenia, że Kramer i Kwa
ternik, to jedna i ta sama osoba. 
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,1'! . , " M JEDEN NA KRÓLA. 
V ir.i , Wi^ ' , C z a Je znana nota rządu jugo 
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I ^ >̂agu tego czasu członkowie ban
ia * V w Z u c i l i

 w różnych miejscach ju-
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1 , ( , "H « i i M A S Z Y N PIEKIELNYCH, 
v " 0 R(, d°wali posła Neudorfeta. 
) W ? g ^ i 7 , " a Uczba ofiar zamachów wy-
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Ks. PAWEŁ KARADŹORDŻEWICZ Dr. IWAN PEROWICZ Sen. STANKOW1CZ. 

Ostatni hołd królowi Aleksandrowi 
s k ł a d a l u d n o ś ć J u g o s ł a w j i . — K r ą ż o w n i k , w i o z ą c y z w ł o k i m o n a r 

c h y , p r z y b y ł d o S p l i t u . — P r z e b i e g m a n i f e s t a c y ] ż a ł o b n y c h 

I n P a r yż» 14 października 
7 S Z L , ° n i e s i e n i a z Białogrodu wy-

,*? ustalono tożsa-I w fzeił " " ' " ' u " u ostatecznie 
r ł A L EKSANH M E G 0 Kelemana, zabójcy kró 

te'c$foh C 7 J 2 e mozie insk l . Prócz szeregu 
V ^ F L ' S S n n o ś c i - P e ł n , ł 0 n w swoim 

1 I!11' Drzoi i e k u r ' e r a Pomiędzy Pietri-
loP1,, vNI SKRYWAJĄCYM wówczas w głó-

/ 1 .» i J^IIY,,, b i e Michajłowa w Macedonii 
I " 1 \VI Jjaeji KNI ośrodków chorwackiej or-

Jest on obywatelem buł 
nazywa się Władimir Geor-

Spllt, 14 października 
(PAT) Krążownik „Dubrownik", wio 

zący zwłoki króla Aleksandra przybył 
dziś rano około godz. 6 do tutejszego 
portu. 

Cale miasto pogrążone w żałobie. 
Na wszystkich gmachach powiewają fla 
gi spowite kirem. Na wystawach widnie 
ją wizerunki króla bohatera. 

W ciągu nocy przybyły liczne pocią
gi specjalne, przywożąc niezliczone de
legacje ze wszystkich zakątków kraju. 

Przez całą noc ludność krążyła po 
ulicach miasta, komentując tragedję w 
Marsylji. 

Śmiertelnym szczątkom króla boha
tera towarzyszyła aż do Splitu eskadra 
wojennych statków francuskich. 

Gdy krążownik „Dubrownik" zbliżał 
się do redy eskadra okrętów wojennych 
jugosłowiańskich i angielskich, które 
znajdowały się w porcie oddała przepi
sową salwę honorową. 

Ks. Arsen Karadzordzewicz w towa 
rzystwie członków rządu i przedstawi
cieli skupczyny i senatu udali się na po
kład krążownika, gdzie po stwierdzeniu 
tożsamości zwłok oddali hołd pośmiert
nym szczątkom króla Aleksandra. 

Trumnę ze zwłokami ś. p. króla 

bu}/ 6 ' ' zamordowa' on deputowa 
orskiego Hadzi .Dimowa, zaś 

Jeszcze cztery osoby aresztowane 
w związku z morderczym zamachem w Marsylji 

Paryż, 14 października 
(PAT) Z Annemasse donoszą: Policja 

aresztowała jeszcze' cztery osoby, które 
usiłowały przedostać się do Szwajcarii 
w miejscu, gdzie Genewa leży najbliżej 
granicy 

Dokumenty, jakie znaleziono przy 
aresztowanych, są podobno sfałszowa
ne. W ten sposób liczba podejrzanych 

uwięzionych w Annemasse, powiększa 
się i mały lokal komisarjatu staje się 
zaciasny. Inspektorzy policji francus
kiej i jugosłowiańskiej zajęci są spraw
dzaniem wszystkich szczegółów zeznań 
Postiszila i Majticza, co ma dostarczyć 
nowych ciekawych danych dla śledz
twa. 

Aleksandra przeniesiono na wybrzeże, 
gdzie ustawiono na wspaniałym katafal 
ku, otoczonym wysokiemi kolumnami, 
na wierzchołku których płonęły znicze. 

Orkiestry odegrały w tym momencie 
narodowy hymn jugosłowiański a we 
wszystkich świątyniach uderzono w 
dzwony. Ustawione na wybrzeżu oddźia 
ły wojska spiezentowały broń, pochy
li ły się sztandary niezliczonych dele-
gacyi. 

Nad katafalkiem unosiły się hydro-
plany, zrzucające na trumnę wieńce, 
spowite krepą. 

Po odprawieniu modłów przez ducho 
wieństwo, niezliczone delegacje organi
zacyj i włościan w strojach ludowych 
oraz tłumy publiczności defilowały 
przed katafalkiem, składając hołd zwło-
okm króla - zjednoczyciela. 

Split, 14 października 
Około godz. 10-ej trumna ze zwłoka 

mi króla Aleksandra - Zjednoczyciela 
przeniesiona została na dworzec kolejo
wy, gdzie złożono ją w specjalnym wa
gonie żałobnym. 

O godz. 10-ej pociąg żałobny opuś
cił Split, udając się w drogę do Biało
grodu, 
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Dramatyczna dymisja min ist ra C h e r o n i g 
Nieoczekiwany atak na posiedzeniu rady m i n i s t r ó w . - C h e r o n u s 
pił pod presją i ogłosił list, w którym omawia kulisy afery Stawsskisfl] 
Sarraut o odpowiedzialności za zamach w Marsy!) 

- ~ . ~ • • • — i . . — -/>ir« kw. i Ponieważ dotychczas DoumerguCi 
Paryż, 14 października. 

(PAT). Wczorajsze posiedzenie rady 
ministrów jedynie pozornie miało prze
bieg spokojny. 

Nominacja ministrów spraw we
wnętrznych, spraw zagranicznych i ko
lonii była wynikiem kompromisu, osiąg
niętego w poprzednich rozmowach pre-
mjera Doumergue z przywódcami głów 
nych stronnictw, reprezentowanych 
w rządzie. To też samo mianowanie mi
nistrów Marchandeau, Lavala i Rolina 
nie wywołało żadnych zastrzeżeń. 

Ody jednak premjer zapytał, czy 
nikt z pośród członków rządu nie prag
nie się wypowiedzieć w sprawie doko
nanych zmian, dwaj ministrowie mar
szałek Petaln 1 minister Marauet popro
sili o głos. Marszałek Petain oświad 
czył: Wszyscy w rządzie odczuwamy 
ciężar, którego już czas najwyższy się 
pozbyć. 

Wówczas minister sprawiedliwości 
Cheron zapytał się o jakim ciężarze mó 
wi marszałek. 

Minister Petain odpowiedział z miej
sca: MÓWIĘ O PANU. 

Powstała konsternacja. W obronie 
min. Cherona stawali przywódcy dwuch 
przeciwnych obozów w rządzie mini 
strowie Herriot i Tardieu. 

Sprawa Cherona była jednak prze
grana . 
I ZGŁOSIŁ ON REZYGNACJĘ Z TEKI 

SPRAWIEDLIWOŚCI. 
W liście wystosowanym przy tej o-

kazji do premjera Doumergue'a min. 
Cheron stwierdza, że wszczęta przeciw 
niemu kampanja oszczerstw iest wyso
ce krzywdząca. Wykonał on swój obo
wiązek, wykazując pełną bezinteresow

n o ś ć . ••••>•- ••••>-" 
„Przy dzlestejszym stanie obycza

jów i niedostatecznych ustawach osiąg
nięcie pozytywnych rezultatów iest rze 
rzą niemożliwą — pisał Cheron.—Gdy
by istniała niezależność sadów i bez
stronność wymiaru sprawiedliwości, 
SPRAWA STAWISKIEGO MOGŁABY 
BYĆ ZAŁATWIONA W CIĄGU PARU 

TYGODNI. 
Sprawę morderstwa radcy Prlnce'a 

usiłuje się wykorzystać w celu podnie
cenia kraju i rozdarcia go na dwa wro
gie obozy. Duch partyjny zatruwa atmo 
sferę i stawia w stan oskarżenia nie
winnych. Z tego rodzaju akcją — zazna
cza dalej min. Cheron — nie chciałem 
mieć nic wspólnego i to poczytano ml 
za zbrodnie". 

W dalszym ciągu min. Cheron dzię
kuje za zaufanie jakiem go darzył min. 
Dourmergue 

I ZGŁASZA DYMIS.IE, 
aby nie utradniać sytuacji rządu w tym 
poważnym dla kraju momencie. 

List Cherona wywołał wielkie wra
żenie, niemniej dymisja została przyję
ta. Akt złożenia urzędu przez Cherona 
i przytoczone przez niego argumenty 
zostały ocenione nawet przez tych 
członków gabinetu, którzy domagali się 
jego ustąpienia. Dzienniki podkreślają, 
że marszałek Petain pierwszy uścisnął 
rękę ustępującemu ministrowi. 

Niemniej wymowny jest list ministra 

spraw wewnętrznych Saraut. Twierdzi 
on, że ma spokojne sumienie, gdyż wy
pełnił do ostatka swój obowiązek. Nie
mniej minister zdaje sobie sprawę z fak
tu, że jeżeli nawet nie popełnił żadnego 
przewinienia, to jako zwierzchnik re
sortu, który miał czuwać nad bezpie
czeństwem w tragiczne] chwili. 

MUSI PONIEŚĆ ODPOWIEDZIAL
NOŚĆ. 

Dokonane zmiany w rządzie Dou
mergue^ zostały z uznaniem przyjęte 
przez opinję publiczną, która zgodnie 
podkreśla, że została tym sposobem u-
trzyniana ciągłość polityki francus
kiej. 

Dzienniki prawicowe z triumfem pi
szą o ustąpieniu ministra Cherona. 

„Action Francaise" zaznacza, że rok 
1934 jest znamienny dlatego, że wszyst 

kle rządy francuskie w tym roku nie by
ły już zależne od parlamentu, lecz bez
pośrednio od woli kraju. 

W słowach tych istotnie niema prze
sady. Zarówno minister spraw we
wnętrznych, jak i sprawiedliwości ustą
pili niewątpliwie pod presją opinji pu
blicznej, której wyrazem była gwałto
wna kampanja prowadzona przez 
wszystkie niemal organa prasowe. 

Paryż, 14 października. 
(PAT). Premjer Doumergue zajmo

wał się dziś rano skompletowaniem swe 
go gabinetu przez wyznaczenie następ
cy Cherona na stanowisko ministra 

1 sprawiedliwości. 
Agencja Havasa twierdzi, iż premjer 

zamierza zaproponować objęcie tej teki 
generalnemu sprawozdawcy komisji f i 
nansowej senatu — Regnler'owi 

1! 
PONIED 

zdolal się jeszcze porozumieć /. 
rem kegnier. sprana obsadzenia 
wisk? ministra sprawiedliwości 
cydowana będzie dopiero dziś wiej 
rem lub jutrp rano. 

Paryż, 14 października' 
(PAT). Senator Regnicr nie V'"'] 

teki ministra sprawiedliwości, .lak 
nosi agencja Hayasa, sen. 
tywuje swą odmowę tem, iż prag»' e . 
chować swe funkcje generalnego SI 
wozdawcy budżetu w senacie. 

Premjer Daumergue do późnego 
czora odbywał kolejne konferencji 

[ pepz; i.ególnymi członkami trabinet 
[Wieczorem premjer opuścił prezyd'l 0 

, rady ministrów, odkładając dalsze . 
! rady do jutra. 
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Wybory uzupełniające we Franci 
P i e r w s z e w y n i k i w s k a z u j ą n a l e k k i e p r z e s u n i ę c i e n a l e w o . 

W s p ó l n a o d e z w a o r g a n " z a c y j p r a w i c o w y c h 

Paryż, 14 października. 
(PAT). Dzisiejsze wybory uzupełnia 

jące do rad departamentalnych prze
szły spokojnie we wszystkich 307 kan
tonach. 

Do godziny 21-ej wiadome były re
zultaty z 28 kantonów. Radykałowie 
przeprowadzili w tych kantonach 8-iu 
kandydatów, a stracili jeden mandat.— 
Dwa mandaty zdobyli neo-socialiści, je
den komuniści. Lewica radykalna stra
ciła t r z y .mandaty rtyież'ceBlfWh'Wjftn-
blikańskie. 

Jak twierdzi agencja Hayasa. je^u l -
taty wyborów zdają się wskazywać5 na 
lekkie przesunięcie na lewo. * 

Strasburg, 14 października. 
(PAT). Wyniki wyborów kantonal-

| nych na terenie Alzacji wykazują spa
d e k wpływów skrajnych autonomistów, 
którzy nie uzyskali ani jednego man
datu. 

Klęskę ponieśli między innemi dwaj 
czołowi działacze dep. Rahlet i Rossę. 
Natomiast sprzyjający autonomistom 
mer Strasburga Hauber zachowa! swój 
dotychczasowy mandat. Naiwiększy 
sukces odnieśli katolicy - regionaliści, 
którzy zdobyli polowe ogółu manda
tów. - " 

Paryż, 14 października. 
" " (PAT). Szereg "organizacyj prawico
wych, w tej liczbie stowarzyszenie ka
walerów Legji Honorowej, dalej stowa
rzyszenie narodowe oficerów komba
tantów, grupa oficerów inwalidów, unja 

Walki w Hiszpanji Jeszcze trwafc 

f p o g c 
^ Pier 
fypadl W. Jó: 
, 'Ng i „ S*k l e W O . a 'miej: 
W Park « J?yć 

u . kombatantów kolonialnych oraz 1 Koli 
organizacje, reprezentujące ogóleflj T^olan 
rą miljon członków, ogłosiły dziasiwfcModź 
dezwę, w której domagają sie: J jjże u 

1) Utworzenia rządu silnego ud 
łego i odpowiedzialnego. J ^iej z 

2) Przyznania atrybucyj izby jj., 
pptowanych innym kompetentnym W nn 
madzeniom. j a ) \ 

3) Natychmiastowego zwolnieni*, ^ w 
służby wszystkich funkcjonariusz ijj c K> 1 
dzialającycrrrra szkodę interesów J 1 v 

cji. A P r z 

4) Zaprowadzenia w, szkołach n t a ? c z i 

patriotyzmu." »̂ Ch {' 
5) Reorganizacji związków z a ^ sv ' 

wych na zasadach planu, zapewniaj K p n a 

go pracę i świadczenia socjalne, JWł§c w 

dewszystkiem robotnikom francuska 

J na 1 

Z a c i e k ł y o p ó r r e w o l u c j o n i s t ó w w o k r ę g a c h g ó r n i c z y c h . 2 0 k y 

o s ó b a r e s z t o w a n o w M a d r y c i e . — P r e z y d e n t o d m ó w i ł L 

OĄ (a) 

W r i 1B17 W i * * * * ^ i J V I V I *J 

p o d p i s a n i a w y r o k ó w ś m i e r c i 
Paryż, 14 października 

(PAT) Z siedziby sztabu oddziałów, 
walczących z rewolucjonistami w pro
wincji Asturji, donoszą, że wojska hisz
pańskie * „ , 

NAPOTKAŁY NA POWAŻNE TRU

DNOŚCI 
terytorialne między miejscowościami 
Leon i Ovledo. 

Zajęcie okręgu górniczego, gdzie 
ukrywają się rewolucjoniści, zajmie Jesz 
cze kilka dni. 

'IhlN 

Polski statek szkolny uszkodzony 
Berlin, 14 października. 

(PAT). Z Sassnitz donoszą, że zaku
piony przez Polskę okręt szkolny „Elem 
ka", który znajdował sie w drodze z Ki-
lonji do Gdyni, uległ wypadkowi. 

Mianowicie w czasie burzy koło 
przylądka Arcona złamał sle maszt prze 
dni. Maszyny odmówiły posłuszeństwa. 

w drodze zSKilonJt do Gdyni 
a próby zarzucenia kotwicy zawiodły. 

Na pomoc przybył stac.iono.vany 
w Sassnitz parowiec „Seemoeve" 1 \ 
Hamburga statek „Koerte". 

W sobotę wieczorem statki ratow 
nicze przyholowały „Elemka" do portu 
w Sasnitz. 

Kup tylko los I klasy 31 Loterji 
w nal popularniejszej kolekturze 

Łódzkie 1 

Z g o n o p e r a t o r a , 
który sfilmował zamach 

raarsylski 
Paryż, 14 października 

(PAT) Dziś w nocy zmarł w szpita
lu paryskim operator fi lmowy Brooks 
Kaucomb, który dokonał zdjęć z zama
chu terorystycznego w Marsylji. Z tra
gicznych wypadków Daścomb wyszedł 
cało, dopiero po powrocie do Paryża 
przy pracy w laboratorium ciężko za
niemógł. 

Wezwany lekarz stwierdził krwotok 1 8 paźdz iern ika i t r w a 6 dni 
mózgowy. Po przewiezieniu do szpitala 8 
Caucomb zmarŁ Cena ćwiartki losu iO.— złotych 

Ciągnienie i klasy rozpoczyna siq 

S . P A S S I E R M A M 
Piotrkowska 13 

w 
Przy zajmowaniu miasta - »» 

przez wojska rządowe, uwięzim1 w 
ważną liczbę rewolucjonistów. i , U R 2 C ( 

Zdobyto wielką ilość karabinOJ Dob0l 

szynowych, armat i broni ręczna (% ̂  
W walkach zginęło wiele oso* J oczn 

z jednej, Jak 1 z drugiej strony. 
„ K o , 

La Hendaye, 14 paździer jRj dc 
(PAT) Nieliczni podróżni. pg&lj f .2 

dziś rano do Francji z prowincji $f»tiya 
potwierdzają, że panuje tam caW I 
spokój. 

Niektóre szczegóły co do sy l " ^ u ' 
innych prowincjach hiszpańskie" J UJ Ą ' N 

niknęły jedynie z dzienników, w 'o|„ e, 
dzących w San Sebastien. j, ja i_ <j 

Według tych dzienników,
 rU||fAA r 

wstańczy w Asturji jest niemal ca CR^ 
cie stłumiony. Jeszcze tylko a- N 
niniejszych ośrodków powst a P 

stawia opór wojskom r z ą d o w y P y f H ^ 
W Madrycie aresztowano^ ^ | 

klasa da je 16 tyslący wygranych 

2000 osób. W pobliżu Eibar ^ 
wojsk rządowych wpadło 5 
dów ciężarowych, wiozących 8 

i 5000 nabojów dynamitowych 
A . ,rtili'i 

Madryt, 14 paździer' 
(PAT) Jak się zdaje, kara ś m ^ j 

osób oskarżonych, o udział w P°. pm 
będzie tylko pogróżką. Przyd«JJ - I 
ra odmówił podpisania w y r o k ^ f 
ci nawet na powstańców, s c h ^ 
na gorącym uczynku. 

apj 
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Poniedz ia łek 2 

D z i i Teresy P. 
J u t r o Martyniana 

Wschód słońca &59 
Zachód słońca 16.46 
Wschód księżyca 14.05 
Zachód księżyc* 21 .52 
Długość dnia 10.49 
Ubyło dnia 

Owa tragiczne 
wypadki samochodowe 

(a) w dniu wczorajszym na szosie 
Janickiej przy fabryce Horaka wy-
^ ! się straszny wypadek. 
~ tramwaju dojazdowego, zdążające-

j v ° ° Łodzi w czasie biegu usiłował 
Fskoczyć Waldemar Beldner zamiesz 
" .'V w Rudzie Pabianickiej przy ul. Zło 

^eldner, wyskakując uderzył głową 
S'UP telefoniczny i doznał pęknięcia 

|5Szki i złamania ręki. Wezwany le-
L z Pogotowia ratunkowego po udzie-

l u Pierwszej pomocy przewiózł ofia-
J^Padku w stanie ciężkim do szpita-
l y . Józefa. 

*.r ru&i wypadek powstał również 
I j .̂ tek wyskakiwania z tramwaju 

' miejsce na Radogoszczu. gdzie 
fi Parku Juljanowskim usiłował wy-

j j z y ć w biegu z tramwaju Franci-
araz ' ł f* Kołodziejczak, zamieszkały przy 
ółenj.TCtolarskiej 7. 
ziasi«|^olodziejczak upadł tak nieszczęśli

we uległ złamaniu ręki. 
,(%J^ udzieleniu pierwszej pomocy le

N I E J został przewieziony do domu. 

Przeciw opłaton • szkołach powszechnych 
Protest uchwalony na nadzw. zebraniu łódzki eh nau
czycieli. — Zebranie rodziców i opiekunów szkolnych 
Akcja rady okręgowej zw. nauczycielstwa polskiego. 

Z inicjatywy zarządu okręgowego 
Związku nauczycieli polskich, zwołane 
zostało nadzwyczajne walne zgroma
dzenie nauczycieli, które odbyło się 
przy ul. Andrzeja 4. 

Zebraniu przewodniczył kierownik 
Braun, zaś referaty o zamierzeniach w 
kierunku zniesienia bezpłatności szkoły 
wygłosili członkowie zarządu głównego 
Związku naucz. kier. Piotrowski i Dyt-
kiewicz. 

Nad referatami wyzwiązala się dłuż
sza dyskusja, w której mówcy wskazy
wali, że nauczycielstwo z racii stałego 
pomniejszania budżetu minist. wyzn. 

rei. i opiek. publ. jest pokrzywdzone je
dnak obecnie staje w obronie bezpłat
ności szkoły, gdyż płatna szkoła spowo. 
dować może upadek moralny młodzie
ży, albowiem tysiące rodzin nic będzie 
mogło uiszczać najmniejszej opłaty. 

Po dyskusji zabrani nauczyciele je

dnogłośnie uchwalili następujące rezolu
cje: 

Wobec projektów zmierzających do 
przekreślenia zagwarantowanej konsty
tucją bezpłatności szkoły powszechnej 
oraz do obniżenia ilości lat nauczania 
powszechnego nauczycielstwo m. Ło
dzi zorganizowane w Związku Nauczy
cielstwa Polskiego na nadzwyczajnem 
walnem zebratfiu uchwala co nastę
puje: 

1 ) Nauczycielstwo m. Łodzi gorą
co protestuje przeciwko zamierzonemu 
wprowadzeniu opłat za naukę w soko
le powszechnej i przeciwko wszelkim 
projektom obniżenia ilości lat nauczania 
powszchnego, gdyż zrealizowanie tych 
projektów byłoby przekreśleniem pow
szechności nauczania, uderzyłoby w 
podstawy kultury szerokich rzesz lud
ności w Polsce przeszkodziłoby zre
alizowanie postulatu wychowania pań-
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poborowych rocznika 1914 
Jj1* W dniu dzisiejszym t. j . w pr.nie-

arju5'! łt V liE> t ) n i - winni się zgłosić do re-
ów J^IH . i* w biurze wojskowem zarządu m 

ij,.2' Przy ul. Piotrkowskiej 1 6 5 , pobo-
ach $ i^ r° cznika 1 9 1 4 , zamieszkali na tere

n o m , p.p, o. naz wekach ,ną, J.Ue,ry: 
za^^Ł ' o r a z z a m - n a terenie Ś kom. 

wntfl. v "azwiskach na litery: S. Sz, T, U. 
lne. fi ty£ wtorek dnia 1 6 bm. winni sic 

^ do spisu poborowi rocznika 1 9 1 4 
iv,na terenie 3 komisarjatu p. p., o 

'skach na lit.: J i K. oraz poborowi 
a^a terenie 8 kom. p. p. o nazwis-
J "a lit. W. Z. 

, in, 1'aszający się do spisu winni być 
\Jdowani w Łodzi i posiadać dowód 
Ir^Jty oraz zaświadczenie o reje-

^ v , j . - M i w n u I I U I I I U J U | I U H » I V N U 

3 • C ^ °-niu dzisiejszym od godz. 8 
e Z l « ^ l o k a l u n r z v n l i c v Piotrkowskiej 

? cznei ' l .Na 

łątkowa komisja poborowa 
|S" w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 

u! M | , Z e dować będzie dodatkowa komi-
bin P O R O W A dla PKU Łódź - Miasto I. 

k - A h ( T i f n komisję zgłosić się winni poboro-
2 k ^ ? n i k a 1 9 1 3 1 starszych, którzy nie 
>y- I L d o t y c h c z a s do przeglądu woj 

dzie J 
i j m 8 o < nie mają uregulowanego sto
p n i 0 s , użby wojskowej, a zam. na 

Uli J ? 3 5 8 9 i 1 1 kom. p. p. i otrzy-
, H\>, ' l l l e n n e wezwanie z łódzkiego sta-

s y # 1 

W , W h\r 
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1 1 0 

bar %t 
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hc n

 y dzisiejszej dyżurują nastę-
° Q * p t e k i : Sukc. Leinwebera, PI 

• S C 1 2. Sukc. Hartmana. Młynar 1 W r> O U K C - nartmana. miynar-
V W. Danieleckiego, Piotrkowska 
L ' \ i , ^ e l m a n a , Cegieiniana 3 2 . J. Cy 
^ ^ ó | . c z a ń s k a 3 7 . Sukc. Wójcickie 

h,MsiACy
 Powt.rasaJą t o s a m o : •* obejrzeć film 

A 

MASKARADA" 
l a ^ i t v o 

Pocz.itek o godz. 4-e] 

Ada ze Żmigrodów 
O O L D S T A U B O W A 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 14-go października r. b. prze
żywszy lat 37. 

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy Szosie Warszawskiej na cmentarz 
miejscowy nastąpi w dniu 16 października o godzinie 13-ej, o czem zawiadamiają 
w nieutulonym żalu 

MĄŻ, SYNŁK i RODZINA 
(Tomaszów Mazowiecki) 

Dziś konferencja u inspektora pracy 
w i p r a w i e s r f s r e i H u 

Jak się dowiadujemy na skutek proś*-
by związków zawodowych, p. inspektor 
Wyrzykowski' 'zwołał na dzień dzisiej
szy konferncję przedstawicieli związ
ków zawodowych i fabrykantów prze
mysłu pończoszniczego, w celu wzno
wienia pertraktacji, zmierzających do 
zlikwidowania trwającego od przeszło 
1 0 tygodni strajku w przemyśle kotono-

I f o l o n l s i r E y 
wym. • • >>•••'••< i s 

Wobec rozpoczętego sezonu zimo
wego istnieje'fiadzleja, że dzisleis/a kon 
ferencja doprowadzi do pewnego poro
zumienia. 

Istnieje przypuszczenie, iż p. inspe
ktor Wyrzykowski ponownie wysunie 
wniosek o likwidację zatargu drogą ar
bitrażu. 

Zrób z L O S E M Fajngolda początek, 
a zdobędziesz majątek! 

1 A . F a j n g o M , ^ » 
Fałszywy meldunek o samobójstwie 

Desperatka", która zbyt wiele wypiła alkoholu 
O godzinie 3 -e j w nocy zawiadomio

no pogotowie, iż przed dwomem przy 
ul. Narutowicza 1 8 leży w stanie nie
przytomnym jakaś młoda kobieta, która 
na ulicy targnęła się na życie, zażywa
jąc trucizny. 

Lekarz pogotowia udał sie natych
miast na wskazane miejsce, gdzie rze
czywiści leżała na chodniku jakaś nie
przytomna kobieta. 

Po przepłukaniu żołądka denatce, któ 
ra nie.odzyskiwała przytomności dr. Ja
roszewski postanowił ją przewieść do 

retce pogotowia przytomność i zdziwio 
nemi oczyma poczęła się rozglądać do
okoła. 

Gdy lekarz oświadczył, że wiezie ją 
do szpitala, kobieta oświadczyła, iż nie 
popełniła zamachu samobójczego, lecz 
została przez kilku mężczyzn upita do 
nieprzytomności. Oświadczyła, że na
zywa się Zofja Marożewska. liczy lat 
2 4 i zamieszkuje przy ul. Franciszkań
skiej 8 u niejakiej Kolanowsklei. 

Marożewska, dziewczyna uliczna o-
świadczyła, iż iakaś koleżanka niechyb
nie z zemsty powiadomiła pogotowie o szpitala W Radogoszczu. 

W czasie jazdy do szpitala rzeko-j zamachu samobójczym, 
ma samobójczyni odzyskała nagle W ka l 

Losów pozostało bardzo mało!!! 
Ciągnienie już 18 października. • 
Kto jeszcze nie posiada losu z kolektury Wolanowa, niechaj z kup
nem nie zwleka, frekwencja Jest kolosalna, a losów naszych pozo
stało niewiele. Dla wygody P. T. KHjentów centrala i oddziały 
kolektury J. Wolanów czynne są do godz. 9-ej wiecz. bez przerwy 
Prosimy zapamiętać adresy: J. Wolanów, 
Łódź, Piotrkowska I I i Piotrkowska 72. 
Pabjanicfe: PI. Dąbrowskiego 3. 
Dla zamiejscowych konto P. K. O. 141.795. 
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T c l e a l m e c z y j t u 

n a s k ó r e k f 

powstaje po ożyw
czym, pobudzajq-
cym krwiobieg 
(masażu) myciu 
otrqbkami aoari-
dowemi. Wzmac-
niajq tkanki, czy-
niq skórę mięk 
k q I g ł a 

O T R A B E T * ^ ^ 
S ^ ^ s »P-Efl-FG-CTlOn" 
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stwwowego, zmniejszyłoby zdolność 
obronną państwa i osłabiłoby rozwój 
gospodarczy kraju. 

2 ) Nauczcielstwo zdaje sobie spra
wę z ciężkiej sytuacji finansowej, w ja
kiej znajduje się państwo, ale nie może 
jednocześnie zrozumieć dlaczego o-
szczędności od kilku lat dokonywane są 
w pierwszym rzędzie na oświacie pow
szechnej, która w państwach sąsied
nich otaczana jest coraz większą opie
ką. 

3 ) Nauczycielstwo w poczuciu swej 
odpowiedzialności obywatelskiej za 
szkolę polską i kulturę polska domaga 
się od rządu i ciał ustawodawczych 
wstawienia do budżetu M. W. R. O. P. 
na rok' 1 9 3 5 sum na budowę szlcół pow
szechnych i nowe etaty nauczycielskie, 
a wynikające stąd niedobory pokryć w 
pierwszym rzędzie oszczędnościami u-
zyskanemi z redukcji niezmiernie rozbu 
dowanej administracji szkolnej i innych 
resortów. 

Rezolucja ta przesłana zostanie do 
rady ministrów, ministra W . R . i O. P. 
oraz do zarządu głównego. 

• 
W dniu onegdajszym i wczorajszym 

w różnych punktach miasta, a w pierw
szym rzędzie na Widzewie i Chojnach 
odbywały się posiedzenia opiekunów 
szkolnych i rodziców. 

Na posiedzeniach uchwalone zostały 
protesty przeciwko wprowadzeniu pła
tności szkoły, jak również postanowio
no ze specjalnemi wnioskami zwrócić 
się do rady szkolnej m. Łodzi aby w 
jak najkrótszym czasie w różnych pun
ktach miasta zorganizowała publiczne 
zgromadzenia, protestujące przeciwko 
obniżaniu poziomu nauczania i płatno
ści szkoły. 

• 
W dniu wczorajszym w siedzibie 

Związku Nauczycielstwa Polskiego od
było się pod przewodnictwem prezsa p. 
Wasilewskiego nadzwyczajne posiedze
nie rady okręgowej Związku Nauczy
cielstwa Polskiego, na które przybyło 
40 delegatów z całego województwa 

Zarząd okręgowy złożył sprawozda
nie z ostatnich, konferencyj odbytych z 
premierem Kozłowskim, ministrem o-
światy Jędrzeiewiczem i wskazał na 
konieczność prowadzenia akcii na ca
łym terenie województwa łódzkiego o 
utrzymanie przymusowego nauczania 
jednolitości i bezpłatności szkoły pow
szechnej. 

Po wysłuchaniu sprawozdań posz
czególnych delegatów postanowiono 
rozwinąć akcję przez powołanie do ży
cia Powiatowych Komitetóńw. 
• • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • n a n a o a o r j 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25. 
Oościnn.e występy znakomitej artystki 

IDY KAMIŃSKIEJ 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 9.15 punktualnie 
wielkie przedstawienie ludowe po cenach Jedno

litych cały parter 1 złoty 
„SIEROTA CHASIA" 

Po przedstawieniu dodatek wielkiego reportażu 
„Łacht idełech ł a c h t * 

'utro, wtorek „A dank fur. Kinder" oraz repor
taż: „Lacrt idełech łacht". 
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C o n a m k a ż ą n o s i ć j e s i e n i 
wielcy iworcy mody: ielonU,. MolyneniL 

Brunere, Rochas, Jenny i Worin 
i . i x v. . i . i. pań' Przechodząc ies 

.i 

Hasłem dzisiejszej mody jest być za 
pięta jakuajwyżej 1 jaknajszczehiiej. Nie 
jest to oczywiście moda przypadkowa, 
ale nie jest także wynikiem potrzeby. 
Kobieta jakgdyby stara się obecnie uni
kać w modzie celowości. Chce być po
prostu zakryta -w tym sezonie z góry 
do dotu. lak mniszka, z tego samego 

na bardzo wysokim korku, lecz zato z 
wyciętemi „noskami" na wzór sanda
łów. Materjaly nosi się wszystkie: try
kot w kolorze ceglastym, bronzowym i 
granatowym, matowe jedwabie, aksa
mit, lamę — wszystkie wełny. 

Jest rzeczą naturalną, że zima i lato 
przynoszą nam przedewszystkiem wlel-

nak pomysły, których nie każde z 
będzie mogła naśladować. 

Lelong pokazuje w żurnalach prze
śliczną suknię z dwóch części: spódni
czka jedwabna I tunika z lamy. Skrom-
mna w linji — wspaniała jako tkanina. 
Wymienić też należy ogromne kohiie-
rze plisowane, sięgające do pasa. Są 
one z koronki, ujęte w aksamitkę. Z 
tejże koronki plisowania przy rękawach 

U Bruyere'a widzimy nowe pomy
sły motywów haftowanych. Są one z 
materjału lakowane/jo. Zauważyć się 
daje naogół powrót do haftów. Bruyere 
pokazuje też piękną toaletę wieczorową 
haftowaną srebrem i brylantami. Na te 
efekty zwraca on specjalną uwagę. — 
Długie tuniki każe nosić po południu na 
t. zw . „five o'clock". 

Molyneux poleca suknie wełniane 
bardzo wąskie w kroju, w których rę
kaw i rękawiczka zrobione są z tego 
samego materjau. W ten sposób tworzy 
się linja, przedłużona aż do końca pal
ców, co w każdym razie wygląda bar
dzo oryginalnie. 

Marcel Rochas poleca palta z pele
rynkami futrzanemi lub też przybrane 
futrem. Kołnierze są w formie „kapiszo
nu". Jako materjał na suknie popołu-

j dniowe — czarna mora. Przybranie: 
! biała, plisowana koronka. Rękawy bu-
| fiaste. Paski z dżetów. Kamizelki ze 

skóry. Małe kapelusze trójkątne z futra 
• z woalką, czapki z futra a la mode 

russe.. 
Jenny natomiast każe nosić kołnie

rze focerskle t . j , proste, stojące. Ko 1-
rekawiczKi ozdbrjlóne''"fuffem. 

z lamy. Kryza pierrota " 

Przechodząc jeszcze do ornówjl 
niektórych sukien, które cieszyć sw 
dą specjalną sympatją w nadcnoov<« 
sezonie, musimy zwrócić uwagę w•. 
dzo wytworną, a równocześnie ^ 
wiednią także na skromniejsze w ie jL 
ne, suknię, składającą się ze spoan'|} 
z crepe-satin, na którą nakłada się c & 

do Ku" ny kasak, sięgający prawie 

b 

• W 
przepasany grubym sznurem i P r " ; 0 J zi 
nym na lewem ramieniu rzędem Caj w 
ozdobnych, blado-niebieskich guzik" H 

Panie zachwycać się też będą »' 

powodu, z którego wolała być nledaw-Tltio zmiany w kroju rękawa. To, 

! piet 

no obnażona niemal cala. To nic innego, 
jak tylko kokieteria za pomocą kontra-
stów. 

Sądząc z tej surowej mody, może
my być przekonane, że w najbliższej 

co się 

przyszłości znów wrócimy do form jak 
najswobodnlejszych. 

Lecz zapinając nasze suknie, trzy
majmy się mimo wszystko odrobiny lo 
giki. Nie przyszywajmy guzików nie 
potrzebnie tam, gdzie się rozpiąć nie 
dadzą. Finezja elegancji polega mimo 
wszystko zawsze na umiarze 1 dyskre
cji w wyborze środków symbolicznych 

Późną jesienią obowiązują nada 
smukłe sylwetki, wywołane długą suk 
nią i poszerzeniem ramion. Wełny na 
jesienne suknie poranne i popołudniow 
nosi się grubo tkane, z guzikami lub też 
„angorę". Na poranne wizyty używamy 
jedwabnych białych bluzek, suto fałdo
wanych. Wieczorowe materjały .stają 
się znowu strojne, przetykane z'otą i 
srebrną nitką lub flitrami. Nosimy ko
ronki i aksamit. 

Wogóle tegoroczne możliwości w 
dziedzinie mody są bardzo szerokie. 
Obok pantofli sportowych na niskimi 
obcasie, nosimy pantofelki wieczorowa 

nosiło w lecie przy krótkich rękawach , ! " . ^ 
a więc falbanki, pliski itd. nie byłoby, 
oczywiście stosowne, ani eleganckie naj 
jesieni. Ale i jesienna moda daje nami 
tyle różnych, ładnych pomysłów, spec
jalnie w rękawach, że nie będziemy w 
kłopocie co wybrać, gdyż dla każdej 
sylwetki znajdzie się coś odpowiednie
go. 

Wszystkie fantazje osnute na tle rę
kawa są pratkyczne, gdyż pozwolą nam 
z łatwością nawet starszą suknię uczy
nić bardzo modną. Bardzo częs.to ręka
wy są krojone z innego materjału, niż 
suknia. 

Obecnie nadchodzą do nas już pierw
sze, wielkie kolekcję paryskie, oczywi
ście w żurnalach. I dlatego, chcąc so
bie sprawić resztę „rynsztunku" jesien
nego, trzeba zapoznać się z tem, co 
dyktują wszyscy wielcy twórcy mody. 

Luclen Lelong lubi mocne efekty. 
Już przy kompletach przedpołudnio
wych widać złote guziki, jasne krawaty 
skórzane paski. Przy sukni z ciemnej 
wełny, plastron trójkątny z strusich 
piór, koloru pomarańczowego. Przy in 
nej — ogromne klapy z futra. Są to jęd

rne rz i 

E L b h p r z y \ ^ i o ^ ^ ^ ^ ^ f ^ ^ S e ? 
czka z pereł przy sukni z czarnego aksa|tych długości. Wtęc nprz. komplet 

A jej konkurentka, Jeane również 
poleca suknie wełniane, bardzo wąskie 
w kroju. Przy sukniach popołudniowych 
przybranie z futra, brajtszwanc lub ka
rakuły. Jako kolor przeważa granato
wy. Na wieczór — prześliczne odmiany 
turkusowego i szafirowego. Suknie wie 
czorowe z weluru niegniotącego się 
najnowszy rodzaj aksamitu), są roz

prute aż do kolan, często nawet z obu 
stron, by ułatwić poruszenie się. Na 
wieczór materjały haftowane i dużo 
pailletów. Mufki do sukien strojnych są 
chętnie noszone. Niewątpliwie niejeden 
_ tych nowych pomysłów, dostosowa
nych do starej sukienki doda jej szyku, 

sylwetce prawdziwą paryską elegan
cję. 

I wreszcie — wielki Worth. Twier
dzi on, że musi być dużo marszczeń 
przy sukniach z lżejszych materjałów. 
Suknie wieczorowe u Wortha są wspa
niałe. Daje się tu wyraźnie odczuć 
wpływ z epoki dyrektoriatu. Pasek su-, . 
kni posunięty bardzo wysoko. Worth bie z przyniszczonych już nicCjf 
lubi paillety. Twórz yteż kreacje z pail- toalet. 
\et we wszystkich odmianach i kolorach i 

zowy, pasek z klamrą czerwoną, 
sukni, zamiast kołnierza .przewlefl 
wstążka w dwóch odcieniach, jas»l 
szym i blado-czerwonym. Ładnyj 
też komplet w kolorze zielono-pafl^ 
wym, przybrany wstążką zieloną i ^stf, 
woną. '^lei 

Jeśli chodzi o suknie wieczoi*, Lek 
zwrócić uwagę należy przede^5* ''ode 
kiem na toaletę czarną, z długi"1 jCe s . 
nem, mocno wyciętą w szpic na p'c ck a 

i oblamowaną dokoła wycięcia sfe ^rob 
lamą. Przy pasku w tyle spięta D , ^kty 
tem fiołków i kwiatów blado-różo^ Da]e 

Niemniej ładną i efektowną jest $ i h ktc 
z żółtego crepe-satin, z kasakierri. f z a 

nym! koronkowym, obszytym dos»c

i {Cpnić 
roko futrem i przepasanym szer 
ną szarfą. t . yMyk 

W końcu pragniemy omówić flfotyy 
bardzo ważną sprawę. Są panie. " \V a 

mogą sobie pozwolić tylko na jedrt" p 0 

nię w sezonie. Tych pań jest bardzo 
le i im właśnie musimy dać wW? D r 

i pożyteczną radę, jak uszyć sukfl1 Qpjej 
nadawała się ona na wszystkie o l c V ^ 
ności. /źtflę, 

Przy dzisiejszej modzie nie J" vy 
ostatecznie trudne. Suknia ciemn3' ( '%^ 
mltna, jedwabna, nawet wełnian*? ^ 
gląda skromnie lub strojnie, zale*'f o g j ' 
sposobu noszenia. Żabot z białej 1 j t ł v 

dyny ożywi surowość stroju, a K J i $ * 
futrzane bolerko - kamizelka, w~y*|1 in*J] 
będzie bardzo szykownie. Ale an1.'. v 
ani futrzana bolerka nie r o z ^ 1 

jeszcze w pełni zagadnienia. CM° ( 
nlały kołnierz i odpowiednie do J 
mankiety z lamy, zrobią w okatj^j 

kownie. Ale wm 
:e ro** 
lia. Otp . , 

nlały kołnierz i odpowiednie °°Jmh I 
mankiety z lamy, zrobią w o k a t ^ f ' 
z toalety spacerowej strojną ca'°J 
tem właśnie polega umiejętność vi 
nia się, aby mając tylko jedna.%gm\ 
zrobić ją w sposób nie narzucflflJJj -
uwadze i dający się łatwo mody'1,* 
Możliwości jest bardzo dużo i AW 
kosztownych, gdyż te przybrał' 1^ 
z jednej sukni uczynią wiele * 4 
napewno znajdziemy w swej * * ' 

Out 

4 
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^° dniu wczorajszym odbył się w 
1 P VSF u Z i ogólnopolski zjazd delegatów 
! m TjJ ,Vs2ystkich oddziałów Polskiego To-

daW r

7

z . y s t w a Eugenicznego. 
) c a ą , Zjazd zagaił przewodniczący łódz-

_^ LeS" oddziału Towarzystwa Eugenicz-
;i 8o — dr. Bolesław Misjon. który po-

tal obecnych i podziękował przyby
l i ' " 1 Przedstawicielom władz za liczne 
, | Sybycie. Następnie dr. Mision powo-

i la przewodniczącego zjazdu p. dr. 
Leona Wernica, prezesa to-

, l r z ys lw cugenicznych i ordynatora 
j ,P-tala św. Łazarza w Warszawie. — 

ro{. Wernic powołał zkolei do prezyd-
"JJ naczelnika wydziału zdrowotności 
""licznej urzędu wojewódzkiego w Lo-
. dr, Skalskiego, naczelnika wydziału 
Jowia zarządu miasta Łodzi' p. Kem-

ra, naczelnika wydziału statystycz-
p zarządu miasta p. Rosseta. dr. Mo-
skiego z Wilna, dr. Eichlera z Pa-

jjic i dr. Lipińskiego z Łucka. 
Dalej p. prof. Eugenja Stolyliwowa 
pytała sprawozdanie z miedzynaro-

ego zjazdu eugenicznego w Zury-
^ który odbył się w roku bieżącym 
którym wzięli udział wybitni przed-

^iciele ruchu eugenicznego w Eu-
JPFE. Zkolei przewodniczący zjazdu dr. 
^rnic wygłosił odczyt p?,,tvt. „Pra-
^awstwo EuKeniezne^.^^któryrn^O' 
wił szeroko projekt ustawy eugeni-
lej 

Październik 
1 5 

Poniedziałek 

Październik 
1 6 
Wtorek 

Październik 
1 7 
Środa 

Jeszcze tylko 3 dni po
zostaje do ciągnienia 
I k osy. Czy masz już 
los od W o l a n o w a ? 

Kolektura 

J.WOLANOW 
przygotowała dla cie

bie szczęśliwy los 

Dziś decydujesz o 
swem szczęściu. Los od 

WOLANOWA 
Clę nie zawiedzie 

Październik 
1 8 

Czwartek 

P i e r w s z y dz ień 

c iągnienia I k lasy 

e u g e n i s t ó w w Łodzi 
dniu wczorajszym. — Wybi tn i lekarze-

całei Polski zfechall do naszego miasta 
ze wszystkich oddziałów Polskiego To
warzystwa Eugenicznego, poczem na 
zakończenie dr. Wernic wezwał obec

nych do jaknajwiększego popularyzawa 
nia ruchu eugenicznego. 

Na tern zjazd został zakończony, (p) 

Tydzień przeciwpożarowy w Łodzi 
Alarm i ćwiczenia pokazowe na Placu Wolności 

MUIYKA, / /TUKA* ' 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 8.30 wiecz. dla 

najszerszych sfer naszego społeczeństwa kapi
talny przebój komediowy Vulpius'a „Zwycię
żyłem kryzys" po cenach zrzeszeniowych od 
40 gr. do 2.70. 

We wtorek, w środę i w czwartek wstrzą
sający dramat sowiecki L. Leonowa „Skuta-
rewskij", który dzięki swej fascynującej fabule, 
idcologji oraz doskonałej grze całego zespołu 
stał się nowym ewenementem artystycznym 
dla Łodzi-

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 8.15 wiecz. 
i dnj następnych do piątku włącznie pełna bez
troskiego humoru lekka komedja w 3-ch aktach 
p. t. „Przyjaciel jej męża", pióra polskiego au
tora Mieczysława Nawrockiego, w. reżywrji sa 
mego autora. Pierwszorzędna obsada w oso
bach: Hryniewicz - Winklerowej, ŚniadeckleJ, 
Domaniewicza, Nawrockiego i innych. 

Nowe dekoracje pomysłu art. malarza Bro
nisława Ryslewskiego. Ceny miejsc od 50 gr. 
do zł. 2.50. * 
Teatr „IDISZE BANDĘ" w SALI FILHARMONJI 

Zespół teatralny „Di Idisze Bandę", którego 
występy w sali Filharmonii cieszą się wielkiem 
powodzeniem, na życzenie publiczności wzno
wi! na kilka tylko dni przebojowe programy 
„Tanct Idelech Tanct" I „Di Welt Szeeklt Zich". 

i w 

icyml 
ech 
mplet 
zoną 

c« 

zewlefiffcZkolei zabrał głos mecenas Pi itr 
:h, ias" !^ ' który omawiając przyszła ustawę 
Ładnyl^niczną twierdził, że należałoby 

ono-pa5l powadzić przepisy o steryl izacj i 
2LONĄ ' i ^ s t ę p c ó w skazanych na ponad 10 lat 

/ C l e n i a . 
wieczoj ..lekarz sądowy dr. Hurwicz wyglo-
z e d e ^ n yc C z y t p - t y t > " A r t l 4 2 5 K > K - w p r a k " długie 3 sądowej", wskazując na trudności, 
c " a re' hr!° a r t y k u ł t e n » mówiący o zarażeniu 
? C I A MI is i r °^ a n i i wenerycznemi nasuwa w 
.pięta <J r «k t y c e . 

°"R6?°I a TLEI Z A B R A Ł G L O S DR< M O R A W S K I Z W I L" 
1 LeSm c i r y wygłosił referat pod tytułem 

Anit W 2 a gadnień biologji seksualnej", na-
' m rok« C u m ó w l ł p* n a c z e l n i k R o s s e t »° 
s z i7 - a c n w e nerycznych w świetle sta 
owić i{*ą\^ 5 p > d r - Nowakowski z War-

1 TL o .Poradnictwie przedślubnem P WIN8
 p a r s z a w i e " . 

(? bardzo y ^ 0 Przemówieniach wywiązała się 
ać' wtw DrS u', 

miki''1 Ohic W e m i c wskazał na konieczność 
s t k i e S A N I A - i d e i p o r a d ś l u b n v c h . Pora-

• 'ZK1 H ' a j a - n a o p o r społeczeństwa, ze 
'- ę- d u "a duże nieuświadomienie. 

<p) Jak już donosiliśmy, na okres od 
wczorajszej niedzieli, dnia 14 bm, do 
dnia 21 bm. wyznaczono propagandowy 
„Tydzień przeciwpożarowy" w Łodzi. 

Uroczystość rozpoczęła się onegdaj 
wieczorem odegraniem na mieście cap
strzyku orkiestr strażackich, które prze 
defilowały przez miasto przy, świetle po 
chodni. 

W dniu wczorajszym o godzinie 8-ej 
rano rozpoczęła się kwesta uliczna i w 
cukierniach. Niestety jednak deszcz 
przyczynił się do nikłych wyników 
kwesty na ulicach. 

Na godziny popołudniowe na pla
cach publicznych wyznaczony był kon
cert orkiestr strażackich. I w tym wy
padku deszcz, który począł padać, przy 
czynił się do przerwania koncertu. 

Natomiast, mimo niepogody, punktu

alnie o godzinie 1, zgodnie z programem 
rozpoczął się alarm pożarowy i ćwicze
nia pokazowe straży na placu Wolności 
1 na posesji przy ulicy Al. Kościuszki 20. 

Ćwiczenia te, którym przyglądały 
się przedstawiciele władz i tłumy pu
bliczności, zostały przez straż zainsce-
nizowane, jako pokazy ratownictwa i 
sprawności organizacyjnej łódzkiej stra 
ży ogniowej. 

Ćwiczenia dały bardzo dobre wy
niki. 

W godzinach wieczornych prowadzo 
ne by'y na rzecz straży kwesty w ki
nach, teatrach, cukierniach, restaura
cjach i t. p. lokalach rozrywkowych. 

Od dnia dzisiejszego odbywać się 
będzie rozsprzedaż nalepek oraz zbie
ranie ofiar na cele straży pożarnej. 

D • n 

& m i c t a j , ż e 
W i e l k i e W y g r a n e 

padają stale w szczęśliwej kolekturze 

Tam padł pierwszy w dziejach Loterji 

u)-"- na uuze meuswiaciomieme. . 
Mszcie odczytano sprawozdanie i KAFTAL I S^ , ŁOdŹ, PSOtrkOWSkd 54. 

nie * 
:iemfi? 
'e łniai^fYa żalę*' 0 « « T A N I C H T O W A R Ó W W K O N S U M I E 

białCJ Ŷ WŚC,* dyekcię „Konsumuj przy 
1 ""iŁT'"* n» Manufakturze, tania sprzedaż to 

i , i 'V?l "?lere,„. s e * 0 n Jesienny, wywołała zrozumiałe 

Ale ań' 
s roz^v 

ia. Oto 
lnie i ° A 

oraz wiele, wiele innych wygranych po: Zł. 200.000,—, 100.000,—, 
50.000,—, 20.000,—, 15.000,— 10.000,—, i t. d. na dziesiątki miljonów 
złotych. 

Kup więc los do I-szej klasy 31-ej Loterji w kolekturze Loterji 
Państwowej 

' • n ^e^n te j Zwiedzenie' „Konsumu" leży 
* ^aidego pragnącego poczynić zaku-

i ^ r ' ° n lesienny. 

Ciągnienie rozpoczyna się już 18 bm. 
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą, 

konto 304.761. 
P. K. O. 

na ca' 
ftność 

i e d n a J c L 
t r z u c A t e ^ 

i dni następnych 1 
£°°zątek o g. 4-e| 

Dalszy ciąg 
i zakończenie 
fi lmu „Nędz

nicy" p. t. Paryż w ogniu H A R R Y B A U R , 
JOSSĆLINE OAEL 
I C H A R L E S V A N E L 
NADPROGRAMY. — Ceny miejsc 
do g. 6 m. 30 zniżone. — Bilety 

ulgowe ważne. 

mody tf 

Ło i "JI 
ybrai>% 
wicie *Ą 
swe] ^ H 
; nicC(,JJ5IJ 

Osi 
JH. • dnll 

^ ^ ^ ^ J ^ ^ ^ ^ ^ ^ c ^ o r ^ w ^ z o n i a . 
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- k i n o C Z Y L U C Y N A 
Pocz. o g, 4 ,,o poi. W f * " 1 

I E W C 

obsada JADWIOA SMOSARSKA, EUOENJUSZ 
BODO, ĆWIKLlNSICA — ORABOWSKI. -
Nadpr. aktualności Paramountu. -

i i 

M a R u t o w i c z a 2 0 . 

Dziś przebojowa komedja 

Wiosenna narada 
x Franciszką GAAL 
niezapomniana CS1B1) 

w r, pł, 
Pooz, o g, 4 po poł. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RAD JA. 

PONIEDZIAŁEK, 15 października 1934 r. 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rza". 6.48—6-58: Muzyka (płyty). 6.58—7.08: 
Gimnastyka. 7.08—7.15: Muzyka (płyty). 7.15 
—7.25: Dziennik poranny. 7.25—7.35: Muzyka 
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu 7.40— 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50- 8.00: Koncert 
reklamowy. 8.00—11-57: Przerwa. 11,57—1203: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—13.00. Koncert zespołu Karasińskiego i 
Kalaszka. 13.00—13.05.' Dziennik południowy. 
13.05—13.30. Tańce w wykonaniu orkiestry 
Strarnberga i pieśni ludowe w wykonaniu ehóru 
Zaremby — płyty. 13,30—15.30. Przerwa. — 
1530—15.35. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 
15.45—16-45. Koncert orkiestry salonowej pod 

dyr. Tadeusza Seredyńskiego oraz Edward 
Płoński (baryton — tr. ze Lwowa). 

16.45—17.00. Kurs elementarny języka niemiec
kiego — prof. Zdzisław Zygulski (Trans
misja ze Lwowa). 

17.00—17.25. Recital śpiewaczy Weybergowej 
Heleny. 

17.25U_17.35: Muzyka (płyty). 
17,35—17.50. Rosyjska muzyka symfoniczna — 

płyty- • 
17.50—18.00. „Gospodarka człowieka na mo

rzu" — wygł. prof. Michał Siedlecki. — 
Transmisja z Krakowa. 

18,00—18.10: Muzyka (płyty) 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.45. Recital fortepianowy Flory Czar

nockiej. 
: 18.45—10.00. „Ostatnia jesienna wycieczka" — 

pogadanka dla dzieci starszych — wygł. 
I Stanisław Sumiński. 
19.00—19.25: Audycja żołnierska. 
10.25—19.30. Chwilka społeczna. 
19.30—19.45. „W ojczyźnie Napoleona" — wygł. 

Stanisław Poraj. — Feljeton. * 
19.45—19.50: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
,19.50—20.00: Wiadomości sportów*, 
i 20.00—20.45: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or

kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
! 20-45—20.55: Dziennik wieczorny, 
j 20.55— 21-00: -.Jak pracujemy w Polsce". 
?l-00—21.45. I-szy koncert Historyczny Muzyki 

Polskiej. (Transmisja z Krakowa). W pro
gramie utwory kompozytorów polskicn z 
epoki Władysława Jagiełły. 

21-45—22.00. Odczyt (z cyklu „Współczesne za
dania kulturalne") p. t. „Technika i kultu
ra" — wygł. dr. Bogdan Suchodolski, 

22-00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—23-00. Molódje filmowe — płyty. 
23.00—23-05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30- Muzyka taneczna z dane. „Adria", 

DZIS SŁUCHAMY. 
20.00. MOSKWA (Komintern). Opera. 
20.00. BUKARESZT. Muzyka kameralna. 
20,00. LENINGRAD. Koncert. 
20.05. LONDYN REG. Muzyka taneczna. 
20.15. KOPENHAGA. Muzyka wiedeńska. 
20.15. OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.15. MONACHJUM. Audycja państwowa 
20.40. WIEDEŃ. Muzyka operowa 
t l i KWICW S?nnty I3ecthovena. 
20.48- BERLIN. Muzyka kameralna. 
20.45. STOCKHOLM. Muzyka fińak.. 

SALA FILHARMONJI, tel- 213-84. 
W czwartek, dnia 18 październik* 

o godz. 8.30 w'ecz. 
KONCERT 

COLETTŁ FRANTZ 
skrzypaczki światowej stawy, pozostającej 
pod wysokim protektoratem J. E. Ambasadora 

Francji JUL.IUSZ*. LAROCHEA. 
Program: 

Schumann: Sonata D-moll op. 21 na skrzypce 
l fortepian. — Lalo: Symfonia hiszpańska. — 
Darius Milhaud: koncert. — Tartlnl - Kreisler: 
Wariacje na temat Corelllego- — Prancoeur-
Kreisler: Siciliene et Rigaudon. — De Falla-

Kreisler: Taniec hiiipańskl. 
Bilety Już do nabycia w kasie Filharmonii. 

http://17.25U_17.35
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i n p i ł k a r s t w a 
Faworniowanie piłkarzu: ligowuch n a f w i e ? * ' 
s z a , boBciczliCi zespołów r e p r e z e a t f a c a f a i i 

14 października miał być dniem 
ostatecznego egzaminu piłkarstwa pol
skiego. Po sześciu kolejnych porażkach 
naszej drużyny narodowej mieliśmy 
zwycięstwami nad Rumunją i Łotwa 
zadokumentować, że jednak z footba-
leiu naszym nie iest jeszcze tak zupeł
nie źle. Ewentualna przegrana nasza z 
jednym z przeciwników byłaby jednak 
już zupełna kompromitacją. 

Z dwuch meczów niedzielnych wy
nieśliśmy trzy punkty. Z rumunami zre
misowaliśmy we Lwowie, a nasz „dru
gi" garnitur zwyciężył w wysokim sto
sunku Łotwę. 

Trzy punkty, na cztery możliwe na
leżałoby uważać za sukces. Niestety 
jednak tak nie jest. W meczu z Rumu-

Rumunji. Powierzył on to stanowisko | jego obecność we Lwowie wpłynęła-1 
„emerytowi" Balcerowi, który też latał by napewno bardzo znacznie na zupę'- j 
nie wypadł, tak że po przerwie musiano nie inny przebieg spotkania, 
zrezygnować z jego usług. Natomiast' Nadchodzi zima. Kapitan związkowy 
skrzydłowy zespołu „ryskiego" Wło- p. Kałuża zastanawiać się będzie naj-
darz był najlepszym graczem na boisku! prawdopodobniej niejednokrotnie nad 
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L w ó w , 14 października. 
Międzypaństwowe spotkanie Polska 

— Rumunja rozegrane dzisiaj we Lwo
wie zawiodło pod każdym względem, 

nją nasza jedenastka narodowa wypadła | Sportowy Lwów odniósł się do tego me 
fatalnie, uzyskując remis jedynie dzięki 
grze niezwykle szczęśliwej, gdyż wed
ług przebiegu spotkania na zwycięstwo 
zasłużyła właśnie drużyna rumuńska, 
mimo że grała na obcym sobie terenie 1 
wobec obcej publiczności. 

Mecz lwowski potwierdził w zupeł
ności to co się ostatnio mówiło i pisało 
o upadku piłkarstwa polskiego. Starym 1 " - o w y c h : Król 
błędem kapitana związkowego PZPN-u 
p. Kałuży jest wyciąganie z lamusa za
wodników, których sława już dawno, 
ale to bardzo dawno minęła i powlerza-
nio im reprezentowania barw Polski. 

Z uporem godnym lepszej sprawy 
przestaje p. szef sztabu piłkarstwa pol
skiego przy wystawianiu do reprezen
tacji jedynie graczy rekrutujących się z 
jedenastu zespołów ligowych, przy sta
łem omijaniu zawodników innych klu
bów. 

A wszak wśród wielotysięcznej ma
sy piłkarzy zarejestrowanych w karto
tekach PZPN-u znajdzie się napewno 
niejeden, który zasłużył sobie grą swo
ją na to by przywdziać koszulkę repre
zentacyjną. Cóż z tego kiedy liga ma 
inoncpol na reprezentację. Czy nie by
łoby lepiej, gdyby nasz „mały Napo
leon" piłkarstwa zwrócił baczniejszą 
uwagę na piłkarzy śląskich, czy kra
kowskich zespołów A klasowych", któ 

Martyna zapewnia drużynie polsKiejj remis, zdobywając 
dwie bramki z rzutów karnych 

W tej samej minucie atak polski znajdu- ' mai nie pada druga bramka. Fontovvic* 
je się pod bramką przeciwnika i W i l i - broni jednak szczęśliwie w ostatm c l 

mowski strzela bramkę, której jednak chwi l i , 
sędzia nie uznaje spowodu spalonego. 
W 5 minucie pod bramką Polski znów 
groźna sytuacja, zawiniona przez Buła-
nowa, środkowy napastnik rumunów 
przenosi jednak z k i l ku kroków. Ostry 
strzał Nawrota w 10 min. broni bram
karz rumunów. W dwie minuty później 
w ment l iku pod bramką rumuńską ob
rońca gości pada na ziemię i leżąc doty 
ka p i k i ręką za co sędzia dyktuje rzut 

Niechcioł karny dla Polski. Egzekutorem jest Mar 
tyna i Polska prowadzi 1:0. 

Drużyna polska przeprowadza teraz 
generalną ofenzywę i od utraty drugiej 

czu z mocną rezerwą, tak że na stadjo-
nie Czarnych zebrało się jedynie około 
6 tysięcy widzów. 

Drużyna Polska zawiodła na całej 
Unji, przyczem fatalnie wypadła linja 
ataku, w której jedynym pełnowartościo 
wym graczem był skrzydłowy Urban. 
Pozostała czwórka, jak też i trzech re-

Zimmei i 
bardzo słabi. 

W pomocy zadowoli ł jedynie Kot lar 
czyk l na środku, natomiast u Mys iaka ' 

rych grę ma tak często okazję oglądać. 
Nawrot. Balcer czy Ciszewski zasłu 

żyli się już przed laty dobrze piłkarstwa 
polskiemu i dzisiaj jako ci zasłużeni po
winni otrzymać bezpłatny wstęp na im
prezy międzypaństwowe, ale na boisku 
powinni ich stanowczo zastąpić inni — 
znacznie młodsi. Inaczej obrócą w ni
wecz to co sami budowali przed laty. 

Wysokie zwycięstwo „drugiego" 
garnituru nad Łotwą jest sukcesem mo
cno wątpliwej wartości. Łotysze oka
zali się przeciwnikami zupełnie bezwar
tościowymi i zwycięstwo przyszło po
lakom tak łatwo, że trudno doprawdy 
traktować je poważniej. 

Mecz ryski wykazał jednak, że i ka
pitan Kałuża uważany za najlepszego 
„speca" piłkarskiego w Polsce myli się 
bardzo często. Przed ustaleniem skła
dów obu zespołów miał p. Kałuża bar
dzo poważne trudności z obsadzeniem 
lewego skrzydła w drużynie przeciw 

widoczny jest zastraszający spadek for 
my. Z obrońców zadowoli ł w pełni Mar 
tyna, podczas gdy gra Bułanowa pozo-

' stawiała bardzo wiele do życzenia. Fon 
łowicz W b^arricó" 'jjjrał ńaogc-ł doDrze, 
trzecią bramkę powinien jednak sianów 
czo obronić. 

Rumuni będący w całości zespołem 
lepszym od polaków przewyższali nas 
szybkością i startem do p i łk i , ustępowa 
l i nam jednak pod względem technicz
nym. Najlepszych swych graczy mieli 
goście w bramkarzu, prawym obrońcy, 
środkowym pomocniku i całej lewej stro 
nie napadu. 

i Wyn ik końcowy spotkania krzywdzi j świetną okazję zdobycia prowadzenia, 
ich, gdyż zasłużyli oni w oełni na zwy- nie wykorzustują ani jednak błędu Buła 
cięslwo. nowa. 

) Już w pierwszych sekundach meczu Rumuni są w tym okresie o klasę lep 
| stwarzają rumuni groźną dla Polski sy- si od polaków i nadają ton grze. Na mi-
; tuację, wyjaśnioną przez naszą obronę, nątę przed przerwą z winy Mysiaka o-

bramki chroni rumunów bramkarz, któ 
ry w ostatniej chwi l i broni dwukrotnie 
napastnika. 

W 17 minucie pada wyrównanie dla 
Rumunj i , z rzutu bitego z linji b ramko
wej. Punkt ten jesV dziełem świetnego 
skrzydłowego gości. Dobaja. Od tej 
chwi l i rumuni mają znacznie więcej z 
gry alakuję dość udatnie, zagrażając po 
ważme bramce polskiej. W 22 Wi l imow 
ski znajduje się sam pod bramką gości, 
przenosi jednak z k i l ku kroków. Pomoc 
polska gra w tym okresie wybitnie de-
fenzywnie tak źe atak nasz rzadko zasi
lany jest p i łkami. W 28 m. mają rumuni 

wynikami ubiegłego sezonu. <u*~~., 

sobie.należało, by p. Kałuża zastanów 
się już teraz nad sposobem ustalania 
żyn reprezentacyjnych w roku P r z > ' „r, 
szłym. Miniony sezon nie przyniósł m" Ustęr!" Y-a 
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Po zmianie pól Balcera zastępuje * 
drużynie polskiej Niechcioł. Już w pier™ 
szej minucie uzyskuje Polska róg, strze" 
lony jednak przez Urbana w aut. Rum"' 
ni są w dalszym ciągu lepsi i przepr(£ 
wadzają szereg groźnych akcyj. W 6 i"1' 
nucie strzał lewego łącznika odbija »* 
o słupek, a nadbiegający środkowy H*' 
pastnik Cieląc zdobywa prowadzenia 

Wyrównanie dla Polski pada w II 
minucie po pięknej kombinacji Nawrota 
Niechcioł — Urban, zakończonej nie"' 
chronnym strzałem Urbana. 

W trzy minuty później zamieszał''-
pod bramką gości. Nawrot fauluje obrO" 
cę, który padając dotyka piłki ręką. S£ 
dzia dyktuje drugi rzut karny dla P<£ 
skl zamieniony znów przez Martynę & 
bramkę. 

Teraz następuje Okres d/lesięcio 
nutowej przewagi Polski, lecz Ciszej 
ski, Nawrot względnie też Wiliirtowi! 
strzelają bardzo niecelnie. W 35 mii"!* 
cie Wilimowski schodzi z boiska a ?Uj 
stępuje go Król, w minutę później % 
miast Ciszewskiego na boisko wchoojj 
Zimmer. Drużyna nasza gra teraz *1 
pełnie chaotycznie i rumunom udaje s l 

zdobyć teraz znów przewagę owoce' 
czego iest trzecia bramka strzel*"1, 
przez Dobaja. Mecz kończy się szfljfl 
śliwym dla nas wynikiem remi5 

wym. 
Sędzia p. Fabris (Jugosławja) krzy* 

dził wyraźnie drużynę rumuństor.. 

P O L S K A - ł O Y W A 6:214:56) 
Włodarz, Peterek, Pazurek i Łysakowski strzelcami brama* 

Ryga, 14 października i ska najlepszych reprezentantów w 
Na stadjonie ryskim rozegrany zo-' Szczepaniaku i Haliczce. Również i obro 

stał dzisiaj wobec 5 tysięcy widzów ( na spełniła w zupełności swe zadanie, 
międzypaństwowy mecz piłkarski Pol-; Łotysze okazali się przeciwnikami 
ska — Łotwa, zakończony pięknem zupełnie niegroźnymi, których pokona-
zwycięstwem drużyny polskiej w wyso n i e nie nastręczało drużynie polskiej 
kim stosunku 6:2. I specjalnych trudności. Jedynym pełno-

Drugi garnitur reprezentacyjny Pol-1 wartościowym graczem w zespole ło-
ski spisał się znakomicie, demonstrując tewskim był ich prawoskrzyd'owy 
grę jakiej się po nim nie spodziewano. Natychmiast po rozpoczęciu zawo-
Wszystkie linje polskie zagrały pierw- dów atak polski przeprowadza szereg 
szorzędnie i w równej mierze zapraco-| ładnych kombinacyj i zagraża bramce 
wały na zwycięstwo. Najlepszym gra 
czem w drużynie był skrzydłowy Wło 
darz, którego dziełem były trzy bramki, 
a przy pozostałych był „współautorem" 

miejscowych. Pierwsza bramka pada 
też wkrótce ze strzału Pazurka. Drugą 
zdobywa nieco później Włodarz, a trze 
cią Łysakowski. W tym okresie łotysze 

Francja—Anglja 8:7 
Mecz tenisowy na krytych 

kortach 
Londyn, 14 października . 

Mecz tenisowy Francja — Anglja na 
krytych kortach zakończył się ostatecz 
nie zwycięstwem Francji w stosunku 
8:7. Z ciakawych wyników tego meczu 
warto zanotować zwycięstwo Borotry 
w spotkaniu z Austinem 4:6. 8:6. b:4. 
Austin pokonał Boussusa 6:2, 6:4. Boro-
tra wygra' też jeszcze z Sharpem 5:7, 
8:6, 7:5. 

Bardzo dobrze spisali.się też i pozostali zaczynają jednak grać coraz lepiej i za 
napastnicy. Obok Włodarza miała Pol- grażają bardzo poważnie bramce pol-

Więcek zwycięża w wyścigu 
jubileuszowym Makkabi 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Łodzi międzyklubowy wyścig szosowy 
na dystansie 100 kim. organizowany 
przez Makkabi. 

Zwyciężył Więcek (Resursa) w cza 

Nowy zarząd Hakoahu 
W sobotę wieczorem odbyło się nad

zwyczajne walne zebranie Hakoahu, na 
którem wybrano następujący nowy za
rząd: dr.' Kantor — prezes, członkowie 
zarządu: inż. Lewinzon, ad w. Rozen-

skiej, owocem czego są też dwie n r a

c | i 
ki zdobyte przez nich w ciągu ćztej'c 

minut. Strzelcami ich są Pried JaiwfgS 
Polacy otrząsają się jednak z u i Ą f 

z tej przewagi i odtąd gra toczy sie* 
wyłącznie na połowie gospodarzy, ^e] 
ki polskie, aczkolwiek przeprowadź* ̂  
bardzo efektownie są jednak mało s ^ 
feczne. Dopiero przed samą PrZ\22j 
pada czwarta bramka dia Polski, S"M 
łona przez Peterka z rzutu karneg 0 , " 
dyktowanego za faul na Pazurku. d 

Po przerwie gra prowadzona "f-p 
jest w bardzo żywem tempie. prz}' c ^ 
i teraz drużyna polska ma znaczna 
wagę. Dalsze bramki dla Polski s t f * j | 
Włodarz, który jest bezsprzecznie jCc 
lepszym graczem na boisku. Pod K' ,jn 
meczu łotysze opadają całkowi^1 ^ 
siłach i Polska opanowuje zupełn''^gj 
isko, mimo to jednak wynik nie 1 

już zmianie. , o l $ 
Licznie zebrana na stadjonie k''rZiii'' 
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Sie 3.10 przed kolegą klubowym Koło-! h ° l c . adw. Soldberg, mgr. Sztern, Ra 
dziejczykierh i Rykheimem-z Wimy. poport, Passicrmau, Kaliński, Segał, Zie 

gier i Morgensztern. 

polska zgotowała zwycięskim pi"\""jri' 
spontaniczną owację Po zawodacf jŁa 
żynie polskiej złożył gratulacje ̂ \cP 
Polski w Rydze minister Beczk"..^' 
Obecni też byli na zawodach ^ 
rzc łotewscy. 

Sędziował p. Pekkenen. 

"^tr? 0 

SC? 
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\vy , Warszawa, 1 4 października. 1 walka kończy się wyn ik iem nierozśtrzy-
j. ~tuu dzisiejszym przed przepełnio ' gniętym. 
!WPtf0 widownią Cyrku warszaw-1 W wadze ciężkiej spotkali się łodzla-
" e c ^ k i y ł s i < { mędzypaństwowy j n i n Krenz i Eger, k tó ry przyjechał w 
tj4

 2

M

b ° k s e r s k i Polska — Czechoslowa> zastępstwie Kopeczka. Czech zaprezen 
lecz ten miał dla nas znaczenie za ' towal się zupełnie blado, jako początku 

i a s ! 

Niemcami i ]cyr r i łodzianinem nic potrafił dać sobie 
? ( 1 - / « s p r a w d z i a n e m t o r m y n a s z y c h I n 

j " O c l n i k ó w . Niestety n i e w y p a d ł o n bu ! a 
lĄco d l a Polski, a l b o w i e m w i ę k s z o ś ć 

c u . l c z e ' albowiem wkrótce czeka nas jacy bokser i nawet ze słabo walczą 
liał l Przeprawa z Niemcami i cym łodzianiner 
W n i Y M B P r a w dz ianem i o r m V naszychl,-a Ł|y. Łodzianin zdobywa coraz więcej 

przewagi 1 posyła przeciwnika na de
ski. W drugiej sekundzie drugiej rundy 
wygrywa przez KO, aczkolwiek czech 
symuluje faul. , 

Ostateczny wynik 1 1 : 5 dla Polski. 
Sędziowali w ringu na zmianę ze 

strony czeskiej Janatka, ze strony pol
skiej Bielewicz. Punktowali sędziowie 
Senger (Niemcy) i Yadasz (Węgry) 

Nasza świetna lekkoatletka. mistrzy
ni Olimpijska Stanisława Walasiewi-

czówna wyjechała przed dwoma mlesią 
cami wraz z reprezentacyjna drużyną 

. • - - . a i u i s n . i , o i u u w i c i u w n ; r \ 3 i u a t 
l r

s*ych zawodników okazała się niedo-
*jj°\vana i nie we formie. Wysokie 

J^cięstwo jest raczej szczęśliwym zbie 
\ 31 °kolicznodci, ponieważ nie odzwier 
0 i " ' a zasadniczo stosunku sił między 
. u zespołami. Czesi, jakkolwiek nie re
montowal i wysokiej klasy, to jednak ; 

.^Powali nam ty lko nieznacznie. We 
'jystkich prawie walkach ulegali niez . . ^ d o J a p 0 n j , obecnie Walasie-

i c g i e za wy,ątkiem średnie, I ciężkiej. w l c ź 6 w w a s t a r t o w a ł a tam poraź plerw-
l ,W wadze musze, spotkal i się K o t - ! 

Fijala. Zawodnik polski rozczaro ^ V- MKOŃCRYŁ sle nietylko Jej 
. "wszystk ich , albowiem me udało m u ' > pięknem zwycięstwem, ale 
' t ó r ^ s u e g P r ^ a r e ^ ^ g ż V S N U Ł Q r e k o r d światowy na dy-
,j''sywne naprzód, udaremniając w za . 
pku wszelką akcję Rothólza. Dopiero 

runda zadecydowała o końcowym 
^esie polaka. 

wadze koguciej startowal i Sasi-
SP — Moczko (Polska). Moczko spra-
\j największy zawód z całej drużyny. 

c'ągu trzch rund nie zadał on przeciw 

Nowy rekord światowy Walasiewiczówny 
P i e r w s z y n i e z w y k l e u d a n y s t a r t p o l k i w J a p o n j i 

stansie 2 0 0 mtr. 
Dystans ten przebiegła Walaslewi-

czówna w czasie 23.8 a więc lepszym o 
pełne 0.3 sek. od jej własnego dotych
czasowego rekordu światowego. 

W najbliższym czasie będzie polka 
startowała powtórnie. 

Pierwszy jej start miał miejsce w 
Osaka na wielkich zawodach w ramach 
festynu kobiecego. 

°Wi ani jednego ciosu i ty lko obtań-

Likwidacja PKS-u 
Komisja wyłoniona przez PZPN w ce

lu uzdrowienia plłkarstwa polskiego od
była, korzystając z pobytu kapitaua 
związkowego p. Kałuży, koleinę zebra
nie. 

Najżywszą dyskusję wywołała spra
wa Polskiego Kelegjuin Sędziów. Gło
sy przedstawicieli Ligi PZPN były tutaj 
zgodne: PKS w obecnej formie ile mo
że zostać! Musi nastąpić całkowita re-
orgnizacja tej instytucji! Organizacja ta 
pomimo autonomjl, nic wytrzymała pró
by życiowej. 

Aczkolwiek nie powzięto leszcze w 
tej sprawie ostatecznych decyzyj - to 
Jednak z dyskusji, jaka się wyłoniła, ino 
żna wywnioskować, że PKS będzie wła 
czony do PZPN jako wydział soraw sę
dziowskich, tak zresztą jek iest w in
nych związkach. 

Zwycięstwo zapaśników V IMY 
W dniu wczorajszym zostały zaina

ugurowane w lokalu Wimv drużynowe 
walki zapaśnicze o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego. Odbył się mecz miedzy Wi -
mą a Sokołem zakończony zwycię
stwem Wimy w sosunku ogólnym — 
16:6. • 

esa zdobywa nagrodę Expressu 
b i e g u N A P R Z E T A J N A Z A M K N I Ę C I E S E Z O N U 

1 1 

Biegi lekkoatletyczne zamknięcia o- I masy biegaczy wszystkich niemal k lu - ] nych i stowarzyszonych, które obe,mu 
I f icjalncgo sezonu ŁOZLA mają jił. swą bów lokalnych. Z trzech biegów: dla ko ; je program zamknięcia, największem za 

R w a n i e m przeciwnika usiłował nad- u s t a l o n ą tradycję i rokrocznie gromadzą'biet , dla zawodników niestowarzyszo 
W brak formy. Sasinek zaprezenlo-

SC tH M> 
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się zupełnie dobrze, zadał k i lka pię 
Jch ciosów i walkę miał wygraną. Sę 
t j jednak ogłosił wyn ik remisowy, co 
^ w d z i gości. 
i * wadze piórkowej startowali Sie-
?' i Kajnar (Polska). Polak bezwzglęcl-
f Przewyższał Czecha szybkością cio , 
f i wyczuciem czułości. Sicgcrt mimo czony byl mecz teamu Utiion-Touringu i:ym przeciwnikiem dla teamu, btosui 
tfYstko zareprezentował się z u p e ł n i e j ŁTSU przeciw reprezentacji klubów,kowo najlepiej wypadła gra pomocy. 
Ęfzz. B y t f l i e ^ k l e ambitny,.i r. wyka- i k l . A. Na boisku WKS mimo niepogody Atak mimo posiadania 2 renomowanych 
J Piękną rutynę zadając szereg bardzo ' zebrało się okoto 4 0 0 widzów, którym 
pykrych ciosów^^ezajp^lącyjnie wyg- ne.danem było obserwować całego mc-
I f M c d n a k Kajnar na punkty.' 1 czni a tylko 3 0 minut gdyż-pp t ym cza-
B wadze lekkiej oczekiwano z wie l sie zawody przerwano spowodu ulew-
P> zainteresowaniem startu Sipirt- nego deszczu. 
fflo, k tó ry jednak wszedł do reprc - , Przebieg tego krótkiego spotkania 
iSc)i w miejsce Banasiaka. Widów- ;był interesujący. Gra toczyła się z prze
k ry ła tem niemile rozczarowana i do- wagą teamu. Najlepiej spisała się linja Michalski I I , 
[Ma. się hałaśliwie łodzianna Banasia ataku zwycięzcy, kierowana wzorowo czewski. 
V Przeciwko Sipińskiemu stanął czech przez Klimczaka. Pomoc i obrona miała REPREZENTACJA K L . A. : Jaiu-
> d e l a . By ł on jednym z najmocniej-, mało roboty, jednakże w k i lku wypad- szewski. Witczak, Łuczak, Twardowski, 
.'cł> i najlepszych zawodników tej re-'kach interweniowała z powodzeniem.I Łęcki, Goldbcrg I I , Kudelski, Klimczak, 

N i 
Hjj/^ie traf iał 

P Z P N " 
Turyści z reprezentacją A klasy przerwany wskutek 

deszczu przy sianie 4:0. 
I okazji „Dnia P. Z. P. N." wyzna-) Reprezentacja nie była zbyt groź-

zawoduikńw — spisał się słabo. 
Bramki dla teamu strzelili Radomski, 

Michalski I I , oraz dwie Becker. ' • •• 
Zespoły wystąpiły w następujących 

składach 

interesowaniem cieszy się bieg zawodni 
ków stowarzyszonych, gdyż toczy się w 
nim b. zajadła walka o pierwsze miejsce 
między stawką najlepszych biegaczy o 
ustalonej już renomie. Bieg ten odbył 
się w roku bieżącym po raz pierwszy o 
nagrodę przechodnią ufundowaną przez 

redakcję „Expressu Ilustrowanego". 
Zgłosil i się biegacze Zjednoczonych, IKP 
Wimy. Hakoahu, Makkami , ŁKS-u, SK. 
S-u, Geyera, Kruszeendera, Sokoła i 
in. k lubów okręgu. 

Bieg wypadł pod każdym względem 
udatnie, gdyż trasa prowadząca obok 
kolonj i na Polesiu Kcnstantynowskiem 
poprzez lasek na Mani i Park Ludowy, 

li?-., 
icti" 
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neczek, Liske, Pile, Szulc, Radomski, 
Klimczak, Becker, Pał-

| f U c j r j ^ a ł ^ k n y " p u n c n " , " ś w i e t n i e • Michaiskrw brattice"-^. jnafo zatrudnio-!Kaprańśki, Presser i Stolarski. 
p:., lodził polaka i z odkrytej pozycji' 

»«• i i ' i . , i M i t , ^ ł » i « „ , v . i o wynosząca 3 2 0 0 m. bvła pod względem 
T E A M : Michalski I, Mikołajczyk, Ja- r T . n . n Ł * ; ^ a i „ » ; i ł , r « P . i . n « 

ny. — 
Mimo to Polak sprawił 

niespodziankę i okazało się że syg 
k i w a n y u niego spadek formy nie 
•li, \ groźny. Przez dwie rundy Sipiń 

I ył nawet w minimalnej przewadze, ' 
Hjĵ  r : :eciej natomiast osłabł trochę. Wy j 

remisowv odpowiada przebiegowi | 
. iek obiest rony to jest tacja Szwajcarj i zremisowała z Czecho 

8 1 >.polacy, uważają się za p o k r z y w .słowacją 2:2. 'Szwajcarzy gral i do przer 

półśredniej 
e s za' nad łodzianinem 

Szwapria-taechosłowacla 
2:2 (2:1) 

Genewa, 1 4 października 
W meczu o puhar Europy reprezen-. [ . - . • - ' • i i s o w y 

jakkolwiek 
* J ' p o l a c y -

^ c n - w y doskonale i zdobyli w 1 4 i 4 1 tninu 
7 wadze półśredniej zwycięstwo d w i c bramki przez środkowego na-
.. za' nad łodzianinem Taborkiem \ Pastnika. Czesi zdobyli na minutę przed 

e " l eKa najmniejszej dyskusji. Czech . przerwą bramkę przez Njedlego. Po 
Hr^ykle agresywnie i bardzo szybko ! Przerwie obraz gry zmienił się zupełnie 
lyiL^owadza walkę, w której polak I £dyż drużyną lepszą jest teraz Czecho-

7 o r i i , „ _ _ u i — _ . „ „ i Słowacja, która też zdobywa wyrówna-

Śląsk- Unia 2:2 (2:1) 
Sosnowiec, 1 4 października. 

Ostatni mecz z cyklu gier grupowych 
o wejście do ligi pomiędzy Śląskiem a 
Unją zakończył się wynikiem remiso 

zdrowotnym idealna, a na starcie utanę 
ła elita długodystansowców z wielokrot 
nym mistrzem okręgu Kurpessą, stupro
centowym faworytem. Wróblewskim I, 

Janczykiem, Przecińskim maratończy
kiem Sodułą, Szubertem, Kołoszczy-
kiem. Zainteresowanie na trasie było ró 
wnież b. duże, a jedynie minusem był 
chłodny przejmujący wiatr, k tó ry pogor 
?zył czasy. 

Na strzał startera, biegacze ruszyli 
zwartą masą w ostrem tempie, lecz już 
po ki lkuset metrach wyciągnęli się w 
długi barwny rząd z Kurpesą na czele 

| przed Polakiem. Ci dwaj biegacze popro 
wadzi l i już bieg do końca podczas gdy 

W 
rzadko zabierał głos. 

D r, v v wadze średniej Chmielewski *hlZ
 d w i e """"dy Pięknie prowadził, 

Dy Cza jąc Poszpiszyla nawet na l i -
Wj|^°latuje do niego i chce zakończyć 
"alt k- o. w czem przeszkadza mu jed-

8 °ng. Gwałtownym atakiem rozpo-
<:?ecia P o l a k trzecią rundę i ładuje w 
dC ! ikn s i l n y c i o s - Przeciwnik pada na 
Wie Z 0 s t a j e wyliczony. Powstaie sza-
t(ly.,2arnleszanle. Sędzia początkowo 
1̂ 1 K^alif ikował Chmielewskiego za 
? D l Potem jednak po porozumieniu się 
* ty V p K t °wym sędzią niemieckim ogłasza 
% j ! ę s t w o Polaka przez KO, albowiem 

v^ a d ł nie w kark. lecz w ucho. 
K a t W a d z c półciężkiej Karpiński zgo-
\ A \ n i i , a niespodziankę w walce z 
^Hreni Posyłając go już w pierwszej 
^ \ \ \ K r ^ t k im sierpem w szczękę na 
i>r Z v ł /5° sześciu. Durdis szybko wstaje, 
^b' i 0 ^ n n ie je, podciąga się w formie i 
iNzip n a w e t często głos. W drugiej 
l cM ^.Poprawia się, mimo iż Karpiński 
^Inip U a l dobry. W trzeciej polak zu-

Puchnie, czech dodaje tempa i i ły dzień 

nie przez Nejedlego 
Dziś wyścigi kolarskie 

w Helenowie 
Zapowiedziane na wczoraj wyścigi 

kolarskie w Helenowie z udziałem człon 
ków drużyny narodowej sprinterów nie 
doszły do skutku z powodu ulewnego 
deszczu. Wyścigi te organizuje ŁKS 

dzisiaj w godzinach wieczornych na o-
świetlonym torze. Rozpoczną sie one o 
godzinie 7-ej. 

Wczoraj odbył się jedynie bieg ju 
niorów na dystansie 4 0 0 0 mtr. zakoń
czony zwycięstwem Klatta (Rarfld) 
przed Majkowskim (Zjednoczone) i Stel-
gertem (Wima). 
Odwołanie meczu Poznań—Łódź 

Poznań, 1 4 października. 
Zapowiedziane na dzień dzisiejszy 

spotkanie pi łkarskie pomiędzy reprezen 
tacją Łodzi a jedenastką reprezentacyj
ną Poznania nie odbyła się spowodu 
ulewnego deszczu, jak i padał przez ca-

W l £ j & , ( M - ? b i ° & S , £ ^ ? l ą S k a ! wśród pozostałych co kilkadziesiąt met 
rów następowały przegrupowania. Po 
k i l ku minutach już zdaleka ukazała się 

zdobył Więcek, a dla Unjl Gwóźdź 

Porażka lwowskich Czarnych j na horyzoncie wysoka sylwetka Kurpc-
W Stanis ławowie odbył Sie mecz O sy, k tó ry swym długim, niezbyt stylo-

wejście do L ig i pomiędzy Czarnymi a i w y m krok iem, przybiegł w doskonałej 
miejscową Rewerą. Mecz zakończył się formie do mety, wyprzedzając o dobre 
niespodziewanem zwycięstwem Rewe' 
ry w stosunku / : 0 , tak że ieszcze nie 
jest wyjaśnione, która z drużyn wejdzie 
do półfinału gier. 

Sensacie piłkarskie Wiednia 
Wiedeń, 1 4 października 

W mistrzostwach piłkarskich Wie
dnia odbyło się dzisiaj kilka interesują
cych spotkań, z pośród których na plan 
pierwszy ze względu na niezwykły 
przebieg wysunął się mecz Rapid -— 
Wacker. Do przerwy prowadził Wa-
cker 5 : 1 . Po przerwie natomiast Rapid 
nie tylko że zdołał wyrównać, ale też 
strzelił jeszcze dalsze dwie bramki i wy 
grał dzięki temu całe spotkanie 7 : 5 . 
Vienna pokonała Austrję 3 : 1 ( 1 : 1 ) , FAC 
pokonał WAC 2 : 1 ( 1 : 0 ) . Admira grała z 
Libertasem na remis 3 : 3 i wreszcie Ha
koah zremisował też z Faweritner SC 
1 : 1 ( 1 : 1 ) . _ _ _ _ _ _ 
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1 5 0 metrów następnego. 
Drugie miejsce zajął niespodziewa

nie mało znany Gralewski (Geyer), k to 
ry na finiszu wyprzedził k i lka met
rów Polaka. Kolejnoćś miebc pier
wszej dziesiątki przedstawia się na
stępująco: 1 ) Kurpesa ŁKS. 1 0 4 2 , 4 2 ) 
Gralewski G. 1 1 . 0 7 , 5 . 3 ) Polak ŁKS. 
1 1 . 1 0 , 2 4 ) Trzciński G. 5 ) Nowak Zj. 6 j 
Rutkowski G. 7 ) Bielecki Sokół 8 ) Gu-
bański SKS. 91 Karwański TKP 1 0 ) Tom 
czak ŁKS. Sensację wzbudzi ł fakt. że 
w pierwszej dziesiątce znaleźli się bie
gacze młodzi i mało znani, bijąc swych 
bardziej znanych i renomowanych ry
wal i . 

W. biegu dla zawodników niestowa-
rzyszonych na 2 . 4 0 0 m. zwyciężył mło
dziutk i , lecz b. obiecujący Sakwa w cza 
sie 9 . 0 7 , 2 przed Ogórkiem 9 . 1 8 , 8 i War 
chulskim 9 . 2 9 . 

W biegu dla kobiet, k tórzy wobec 
zmylenia trasy odbył się na przedłużo
nym dystansie 1 . 4 0 0 m. pewne zwycię
stwo odniosła Głażewska IKP 5,22, 
przed Wodzicką Zj. 5 . 2 6 . Wójc ikówną 
Zj. 6 . 0 7 i Trzedmannówąą. v'!Iak). 
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Zamachy samobójcze 
W mieszkaniu własnem przy ulł 11 

Listopada 70. usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie większej dozy sub-
limatu Katarzyna Zając. 

Do samobójczyni wezwano lekarza 
pogotowia ratunkowego, który po udzie 
leniu pierwszej pomocy przewiózł des-
perat.kę do szpitala okręgowego. 

W bramie* domu przy ul. Młynarskiej 
3, usiłował pozbawić się życia przez 
wypicie nieznanej trucizny 42-letni Fran 
ciszek Kowalski, bezdomny i bezrobo
tny. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pier
wszej pomocy przewiózł niedoszłego 
somobójcę do szpitala zapasowego. 

Krwawe rozprawy 
nożowe 

W dniu wczorajszym w Rudzie-Pa-
bjaiiickiej przy ul. Piłsudskiego doszło 
do bójki, w czasie której pobici zostali: 
Władysław Wastkowski, zamieszkały 
przy ul. Piłsudskiego w Rudzie Pabia
nickiej i Franciszek Płoszaj, zamieszka
ły na Chojnach. 

Bójkę zlikwidowała policja, pocią
gając awanturników do odpowiedzial
ności karnej, zaś rannym udzielił pomo
cy lekarz pogotowia ratunkowego, po
zostawiając ich na miejscu. 

• 
Na powracającego ulica Wiśniową 

Alfreda Krolla, zamieszkałego przy tej
że ulicy pod Nr. 27, napadło trzech nie
znanych mu osobników, którzy łomami 
rozbij mu głowę. Nieprzytomnego Krol
la znaleźli przechodnie i wezwali pogo
towie. Kroll doznał ogólnych uszkodzeń 
ciała. Pogotowie po udzieleniu pierw
szej pomocy przewiozło ofiarę napadu 
do szpitala okręgowego. 

Za sprawcami tajemniczego napadu 
policja wszczęła poszukiwania. 

Drugi napad miał miejsce n i ul. 
Rzgowskiej, gdzie na powracającego Je 
rzego Poradę napadło kilku nieznanych 
i.sfrl-!nkóv\ którzy w czasie bóiki zła
mań Poradzie lewą rękę. 

„Porada przewieziono w stanie osła-
bCnyni do szpitala okregowego. 

•¥• 
W demu przy ul. Rzgowskiej 13! wy 

Pik:a Wika w czasie której pobita :osia-
la przez zięcia Izlźbieta Bajsz, zamiesz
kała w tymże domu, odnosząc rany tłu-
czone głowy. 

1 5 X 

10-lecie Korpusu Ochrony Pogranicza 
Uroczystości da terenie województwa wołyńskiego 

Hoszcza, 14 października i woda Godlewski, starosta powiatowy 
Dzisiaj odbyły się na terytorjum ca- Kański i in. W godzinach rannych odby 

łego województwa wołyńskiego uro-| ly się uroczystości w szwadronie szkol 
czystości 10-lecia KOP-u, zorganizowa 
oe przez komitety obywatelskie, pozo
stające pod przewodnictwem wojewody 
Józefskiego. We wszystkich miastach i 
miasteczkach województwa wołyńskie
go, udekorowanych godłami o barwach 
państwowych odbyły się akademje z 
udziałem wszystkich warstw społeczeń 
stwa bez różnicy wyznań i narodo
wości. 

W siedzibie poszczególnych batalio
nów i granicznych strażnic KOP. odby
ły się manifestacje miejscowego społe
czeństwa na cześć KOP-u. 

Główne uroczystości zostały zorga
nizowane w bataljonie KOP-u w Hosz-
czy, na terenie powiatu rówieńskiego. 
Na uroczystości tc przybyli wicewoje-

nym KOP-u — Niemirków. Po przemó
wieniu wygłoszonem przez przewodni
czącego miejscowego komitetu Steckie-
go została odsłonięta' tablica pamiątko
wa ku czci KOP-u, wmurowana na ufun 
dowanej przez społeczeństwo bramie 
wjazdowej do koszar szwadronu. 

Z okazji uroczystości 10-lecia wysła 
no depesze hołdownicze do Pana Prezy 
denta R. P. Mościckiego, Marszałak Pił 
sudskiego i dowódcy KOP., gen Kru
szewskiego. 

Wojewódzki komitet obywatelski 
wręczył dziś dowódcy brygady KOP — 
Wołyń i dowódcy KOP — Polesie 80 
radioodbiorników dla strażnic KOP-u 
na Wołyniu jako wyraz wdzięczności 
społeczeństwa dla KOP-u. 

Miljonowe długi „Wspólnoty Interesów" 
D e c y z j a s ą d u o k r ę g o w e g o w K a t o w i c a c h 

Katowice, 14 października. 
Niejednokrotne już wskazywaliśmy 

w naszych artykułach na konieczność 
zrewidowania długu hipotecznego, jaki 
ciąży na niektórych przedsiębiorstwach 
wchodzących w skład Wspólnoty Inte
resów. Jak się rbecnie dowiadujemy, 
pełnomocnik \\sj)ólnoty Interesów 
wniós! do sądu okręgowego w Katowi
cach powództwo przeciwko Oberschle-
sischer Piiccuiilo Bank w Chorzowie o 
wykreślenie z wpisu hipotecznego, ob
ciążającą grunta Wspólnoty Interesów 
kwotę w sumie przeszło 40 milionów zł. 

Podstawą prawną pozwu był fakt, 

pozorności czynności prayvnej, na któ
rej zasadzie Bank ten uzyskał niesłusz
nie zabezpieczenie hipoteczne. 

Sąd okręgowy w Katowicach na po
siedzeniu tajnem przychylił się do wnio
sku pełnomocnika powoda mec. Chmie
lewskiego i uznając wiarogodność po
wództwa, zabezpieczył je przez wyda- i 
nie t. zw. tymczasowego zasądzenia. 

Sąd zakazał bankowi dysponowania 
wpisami hipoteczneini o których wykre
ślenie wniosła Wspólnota Interesów. 
Równocześnie sąd okręgowy poleci} są
dowi hipotecznemu wpisać ów zakaz do 
ksiąg wieczystych. 

Miła niespodzianki D,ata* 
dla Czytelników naszego 0) 

Pragnąc zacieśnić węzły, łączące 
z Czytelnikami, postanowiliśmy ulaj J 
im bezpłatne korzystanie z rozmaml 
imprez rozrywkowych. T y m razem P'j 
wybór na Cyrk Staniewskich, który ̂  
chowaliśmy w pamięci po jego, jak li 
wsze, zresztą, udałych występach 
wiosnę b.r. 

Obecnie zjeżdża do Łodzi gló^f 
oddział cy rku Staniewskich, dyspor™ 
cy jeszcze bogatszym i wspan ia ls i 
programem niż poprzednio. 

Główną atrakcją Cyrku Staniewsk'1 

są teraz wspaniałe wytresowane szy1" 
pansy, lwy morskie oraz wysokie 
dukcje koni i psów. Ponadto w ak ro t ^ 
tyce doskonałe produkcje Anglików 
Maunters, Greków 7. Karp i , w s P a n j ? f \ l 
popisy ekwi l ibrystów i żokiejów R 0 ( ' , V / j | ( 
ny Fontner oraz prócz fenomenalny' 
k lownów Truzzi cały szereg innYf ̂  t * | i 
atrakcyj o międzynarodowej sławie. 

Ponieważ Cyrk Staniewskich w 
k u bieżącym k ró tko pozostanie w 
udało się nam osiągnąć dla naszych ^ 
teln ików kupony ulgowe, k tóre b ę d ą ^ 
żne od pierwszego dnia pobytu cyf" 
A zatem od jutra zamieszczać bęi 
na łamach naszego pisma kupon 

I 

k i któremu każdy nasz Czytelnik, 
kupując jeden normalny bi let otrzYJlu yttOK 

bezpłatnie, ś n i e n i 
o t r z d 

drugi tak i sam zupełnie 
dzimy zatem już jutro zaopatrzyć stó 
kupon ulgowy i udać się na wspan1^ 

(widowisko, k tórem cała Polska się 
chwycala. 

PA ' n « . f « h n r V 1 COLETTE FRANTZ w LODZI. 
" " t ^ i r I M y w szwartek, dnia 18 października; odbędzie 

Paryż, 14 października | się- w sali Filharmonii koncert skrzypaczki 
( P A T l I p k n r y p n n i p k n h r v sie Poin- światowej sławy Colette Frańtz, pozostającej 

LCKarzc, opiCKUj (Cy Się i ui w y s o k i m protektoratem J. E. Ambasadora 
carem odbyli wczoraj konsylium w , . - r a n c j j j u | i u s z a Larpcłiea. 
z w i ą z k u z lekkicm niedomaganiem sę- •/ - Po szeregu sukcesów odniesionych na osfat-
dziwego męża stanu, zmuszającem go nicm swem tournee we Francji, p. Colette 
do, pozostawania ̂ w mieszkaniu., ... W ? , w y s t ! i p i ! ; z .« ^ P ^ H ' ^ m ^ M ^ L r ą p r a c u j e n a ^ a h królewieckiei zwra; 

Tajemnicza stacja 
r a d j o w a 

Królewiec?, 14 października 
(PAT). Radjo w Królewcu podaje1 

wiadomości, iż w ostatnim czasie jalfj 
niewiadoma stacja włączyła sie podcf 

i. . 

W dr 
Oy 

na. 
Okołc 

i S k i e > » 
łożone 

" i ' ' 9 okali K Się 
Pouie 

Bieiacl c»yiaci 

Speaker tej nieznanej radiostacji, fi 

. , , ' lość którego składają sic utwory Schumanna, 
Stan PomcaregO HIC budzi jednak L a l 0 i Hanusa', Milhauda, rartiniego. Francouera. 

kom króla - zjednoczycicla. De Palla i innych. 

us brzuszny * 
jąc się do ludności obszaru Kłajpedy 
powiada, iż ogłosi nazwiska tych 
cćw, którzy stoją na usługach Lĥ JT 
poczem wyliczał nazwiska 120 ni^l 
ców kiajpedzkich. 

îa 
We 
oki 

n-,e zachowuje inność 

naskórka-- ^^_Jm b r a U o w c e r y 

dynie 
do maskowane 

znaczy, ie len ~ - _ ł v , a r z 

P r i v skowaniu CRt u T o k u i u d » . > 

* * * * * * « * o * * ^ k . 

krem nie i e s t czynny-
Pani 

niłaby ]ą ran, . 
Droga do doskonałej piękności wiedzie przez 

e&EME S I M O N 
P U D R Y S I M O N 

drobne, przylegające, o subtelnym zapachu 
M Y D Ł O S I M O N 

c z $ V £ e « u s z c 

umeblowany, frontowy z używalnoś
cią telefonu 

DO WYNAJĘCIA, 
Piotrkowska SI, m. 7. 

Doktór 

H. SZUHACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz. w nie-
dziele i święta ud 10— 1 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

b. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych I moczoptciowych 

elniana 1 5 

D O K T Ó R 

Chor- skórne, weneryczne I płciowe 
przeprowadził, sie na ul. 

Piotrkowską 8 6 tel. m-63 
przyjmuje od 8—li I od 6—9 wiecz., 
w nledz. i święta od 9—i popol.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKU 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje I szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m, 16 , III p. 

PARYŻANKA, dyplomowana naĄ 
cielka języka francuskiego udzielaj 
cji: gramatyki, literatury i k ° n j j 
sacji. Specjalne ceny dla grup. " 
dniowa 20, m. 30, lewa of. partg^l 

JĘZYKÓW francuskiego oraz Sjl 
skiego gruntownie udzielam. Krif,Ji 
ka, literatura, konwersacja, handj '( 
korespondencja, Tel. 183-04 g. 
rano i od 1—2 popoł. 

75 GROSZY LEKCJA jeżyka fr*^ 
skiego, udziela dyplomowana 
cielka z Paryża. Gramatyka. I ' , c 

konwersacja. Specjalne ceny ra, 
grup wieczorowych J. 

Południowa 20. 
Salomon 

TELEF. 149-07. 
Przyjmuje od 8—12 rano I od 4—8] 
wiecz., w niedz. I święta od 9—1-ej 

CENY LECZNICOWE. 

„Czystość 99 

wygodami w okolicach Narutowicza przyjmuje cyk'.inowanie. drutowanie 

I lub bocznic POSZUKIWANE. Iroterowanle } i»z sprzątanie biur. po 

Oferty sub „P. P." 20—2 >.(,| Czyszczę ilo «zvb 
• ' —— Piotrkowska 44, teielon 167.45 

M M M M 'k I '/itriW* 

R o z m a i t e 

DROUNt ogolbzenia w „Republice 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub' 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da d" : me ogłoszenie do ..Rennbliki" 

2 POKOJE z kuchnią z wygodafl 
śródmieściu poszukiwane. Wiado' 
telefon 224-06. J 

SZKOLĄ psów przyjmuje do ' r g 
tylko przez sezon zimowy. Łódź-
sa Zgierska Nr. 47, Adolis. < 
POTRZEBNA samodzielna modf 
Piotrkowska 155. Z powodu r e , ł l 

wiadomość u Gintera. 
AMDROŻYŃSKA Marta zgubi'8 J 
tę legitymacyjna Nr. 5187, ul- I 
wika 38. ^i] 
OKAZJA! Rower męski nowy 
„Otello" sprzedam lub zain"6!1, 
aparat fotograficzny wartości >y 
10X15. Wiadomość ul. Legjo"^ 
m. 16, od godz. 16 do 20-ei 

Redakcla I Admlnistracla, Piotrkowska 49- - Godziny przyleć Redakcll od godz. 17 do 19. - Telelony Administracja: 122-14. Kedakcla: 68-148. . 
gospodarczyi^ 133-23 dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-<3. Tłocznia - 180-80. Konto f . K. O- Wydawnictwo ..Republika! Sekretariat redakcii 127-M. dz.al mlci^ 1 , 

Prenumera a „Republiki' 
w Lodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się nalSius-^e reklamacje będą jwzeledman1 ' ,,Jj 
I 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sle na 10 szpalt po 28 mm. I wniesione buda naipóźn^ei w ciaB« 

CENY OGłÓSZEŃi Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. N a ^ d ukazama t\e pierwszego «>*l.ł«*«" 
stroit'e I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
r.owe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. l.50: Doszukiwanie pracy za słowo 10 gr. naimniej zt 120. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za miUmetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
loo proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 oroc. drożę). Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie ndnuwiada. 

niezwłocznie pc ukazania sie a r u c e g O o , ! 
ogłoszenia tej sam?) treści M I - ' " - ^ ' ' 

Omyłki ktOie ..asadir.cz- nie żrr.u'1.'1' 
ogłoszenia nie upoważniała do •adan"' . . . 

zapłaty lub powtórzenia o» los ' c " 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republik:" w t ó i z l Pipt-kowśka & 
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